
M bm. odbyło się posiedzenie
Centralnej Komisji Współdziała­
nia PZPR, ZSL i SD. W posie-

ZE SWiACó

MINISTER spraw zagranicz­
nych ZSRR E. Szewardnadze o-

świadczył w środę na konferen­
cji prasowej w Londynie, że
Stany Zjednoczone zgodziły się
wznowić rozmowy ze Związ­
kiem Radzieckim na temat cał­
kowitego zakazu prób z bronią
jądrową, przerwane jednostron­
nie przez USA w roku 1989.
Pierwsze spotkanie tzw. Stałej
Komisji Konsultatywnej odbę­
dzie się ok. 22 bm. w Genewie.

WSPÓLNE oświadczenie państw
socjalistycznych na temat
„Wkładu ekonomicznych orga­
nów ONZ do Międzynarodowe­
go Roku Pokoju”, przedstawio­
ne na obradującej w Genewie
sesji Rady Gospodarczo-Społecz­
nej ONZ przez przewodniczące­
go polskiej delegacji, ainb. E.
Noworytę, jako koordynatora
grupy państw socjalistycznych,
stało się oficjalnym dokumen­
tem Rady i przyszłej 41. sesji
Zgromadzenia Ogólnego NZ.

KRÓLOWA Elżbieta II przy­
jęła ambasadora PRL w W. Bry­
tanii. S. Staniszewskiego na au­
diencji pożegnalnej w pałacu
Buckingham w związku z za­
kończeniem jego misji w tym

PO 110 GODZINACH zaciekłej
dyskusji senat francuski przy­
jął 208 głosami przeciwko 101
rządowy projekt ustawy o re­
formie telewizji i prywatyzacji
pierwszego jej programu.

URZĄD celny USA zażadał od
organizacji charytatywnej, któ­
ra zgodziła się przyjąć i rozdzie­
lić polskie śpiwory, wysokiego
cła, na łączną sumę 75—100 tys.
dolarów.

Po awarii na ul. Piastowskiej

Nadal brak wody
O awarii magistrali wodnej przy

ul. Piastowskiej, doprowadzającej
wodę z Rudawy do Krowodrzy i
Śródmieścia, pisaliśmy już w „E-
chu”. Przypominamy, że woda pod­
myła asfalt, który załamał się w

kilku miejscach. Wyłączono z ru­
chu odcinek Piastowskiej i most na

Rudawie. Jak nas poinformował
dziś rano główny dyspozytor
MPWiK. awaria została wczoraj
usunięta. Spróbowano próbnie pu­
ścić wodę. Okazało się, że rurociąg
przecieka przy jednej z uszczelek.
Wodę‘więc z powrotem zamknięto.
Dziś rano trwały prace przy na­
prawie uszczelki. Woda powinna
wrócić po południu. Natomiast most

na Rudawie nadal wyłączony bę­
dzie z ruchu. (kk)
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UTRO pogoda w rejonie
Krakowa ksztąłtować się
będzie pod wpływem słab­
nącego wyżu. Zachmurzenie
małe i umiarkowane. Temp,
min. nocą 13, maks, dniem
27 st. C. Wiatr słaby, zmien­
ny. Dziś rano wilgotność po­

wietrza wynosiła 93 proc.

• W 1603 r. w Anglii areszto­
wano sir Waltera Raleigha,
słynnego podróżnika, żeglarza,
pisarza i poetę, faworyta kró­
lowej Elżbiety I Oskarżony o

spisek na życie króla Jakuba I
został ścięty w 1618 r.

• W 1762 r. zginął w wyniku
zamachu. Piotr HI. książę Hii-
stein-Gottorp. car Rosji. Na tro­
nie zasiadła inspiratorka zama­
chu, żona Piotra III, Katarzy­
na TT.

• W 1863 r. urodził się David
Lloyd George. brytyjski mąż
stanu, jeden ze współtwórców
koalicji antyniemieckiej i anty­
austriackie! w I wojnie świato­
wej

• W 1942 r. Krajowa Rada
Frontu Patriotycznego Bułgarii
ogłosiła przez tajną radiostację

Było to 17 lipca
im Christo Botewa program
walki z faszyzmem i hitleryz­
mem oraz wezwała naród do
walki zbrojnej'

• W 1944 r. ścigaiące wojska
hitlerowskie, jednostki I Frontu
Ukraińskiego wkroczyły na te­
rytorium Polski.

• W 1983' r. prezydenci Mek­
syku. Wenezueli. Kolumbii i
Panamy (tzw grupa z Conta-
dory) ogłosili plan pokoiowego
rozwiązywania problemów A-
meryk- Środkowe;, zaapelowali
do wszystkich zainteresowa­
nych stron o wstrzymanie sie
od interwencji, zakładania baz
woiskęwych. dostarczania broni
i doradców i udzielania innego
wsparcia grożącego rozprzestrze­
nianiem się działań wojennych

(wd)

dzenlu udział wzięli: ze strony
PZPR —*W. Jaruzelski, K. Bar­
cikowski, J. Baryła, J. Czyrek, T.
Porębski; ze strony ZSL — K.
Malinowski, J. Kozioł, T. Szela-
chowski, B. Królewski, K. Ole­
siak; ze strony SD — T. W. Młyń­
czak, K. Modzelewski, J. Gru-
chalskj, M, Leśniak, A. Rajewski.
Uczestniczyli przedstawiciele or­
ganizacji katolików i chrześcijan
świeckich — sygnatariuszy dekla­
racji w sprawie Patriotycznego
Ruchu Odrodzenia Narodowego:
przewodniczący Stowarzyszenia
„Pax” — Z. Komender, prezes

(Dokończenie na str. 2)

Witold Sochacki

przewodniczącym WPZZ w Krakowie
Wczoraj odbyło się plenarne

posiedzenie WPZZ w Krakowie,
na którym omówiono m. in. przy­
gotowania do Zgromadzenia
OPZZ, przebieg wyłaniania kan­
dydatów na ławników do Woje­
wódzkiego Sądu Pracy i Ubezpie­
czeń Społecznych oraz zatwier­
dzono plan pracy WPZZ na II
półrocze br., oraz inne dokumen­

ty. Sam okrytycznie oceniono dzia-

Następne—za 2 lata

Marsa do Ziemi
Wczoraj o godzinie 13. astrono-

nomowie odnotowali największe
zbliżenie Marsa do Ziemi. Obie
planety znalazły się w odległoś­
ci 60,4 min km. Taki układ pla­
net powtarza się w cyklach po­
nad 2-letnich.

Na podobne zjawisko będzie­
my musieli poczekać do 28 wrze­
śnia 1988 roku, wtedy obie pla­
nety znajdą się jeszcze bliżej
siebie, w odległości 56,6 min km.
Rekordowe zbliżenie zanotowa­
no 22 VIII 1924 r. kiedy Mars i
Ziemia sąsiadowały o 54,7 min
km. (kk)
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Już dwa tygodnie trwa strajk pra­
cowników oczyszczania miasta w

Filadelfii. W następstwie strajku
na ulicach miasta, gdzie dziennie
gromadzi się 3,5 tys. ton odpadków,
pojawiły się gromady szczurów. Na
zdjęciu: góry worków i pudeł ze

śmieciami
ulicy.

zalegają przy każdej
Fot. — CAF — Reuter

Popołudniówki donoszą
Sztuczne serce Ząb rekina Komputerowe dzieci

„Lewe” dowody Operacja „Żagiel” Ranna foka

Informacje podajemy. dzięki za­
przyjaźnionym „Expressowi Ilu­
strowanemu” z Łodzi, „Wieczoro­
wi Wybrzeża” z Gdańska i „Ku­
rierowi Polskiemu”.

Centralny Ośrodek Badawczo-
-Rozwojowy przemysłu dziewiar­
skiego otrzyma! .nagrodę pań­
stwową II stopnia za opracowa­
nie i wdrożenie do przemysłu
materiałów biomedycznych ratu­
jących zdrowie i życie: protez
naczyń krwionośnych, kości cza­
szki, wiązadeł i ścięgien, powięzi
mięśni, syntetycznej skóry. Ostat­
nio COBR proponuje taśmy oku­
listyczne służące do operacyjnego
leczenia odklejonej siatkówki i
pracuje nad rnateriałami biome­
dycznymi dla potrzeb onkologii i
kardiochirurgii Prawdopodobnie
łódzki COBR rozpocznie produk­
cję niektórych elementów sztucz­
nego serca,.

Oryginalną kolekcję zebrał w

ciągu 25 lat Jerzy Jański —łódz­
ki rencista. Zgromadził przyrzą­
dy do golenia z 60 krajów: 300
brzytew, 250 maszynek do gole­
nia, 10 tys. żyletek, pąski do o-

strzenia brzytew i inne akceso­
ria. Hobbista zapytany: mężczyź-
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Kraków, czwartek 17 lipca 1986 r.

łalność związków zawodowych
m. jn. w zakresie kontroli nad
realizacją ptogramu ochrony śro­
dowiska.

W części organizacyjnej człon­
kowie plenum przyjęli rezygna­
cję Józefa Mroczka z funkcji
przewodniczącego WPZZ w Kra­
kowie i jednomyślnie powierzyli
obowiązki przewodniczącego Wi­
toldowi Sochackiemu, dotych­
czasowemu z-cy przewodniczące­
go-

W województwie krakowskim
należy do związków zawodowych
ponad 200 tys. osób zatrudnio­
nych w gospodarce uspołecznio­
nej. Oznacza to, że blisko 50 proc,
załóg zakładów pracy zrzeszonych
jest . w organizacjach związko­
wych, a w 63,5 proc, .przedsię­
biorstw i zakładów liczba związ- ■
kowców znacznie przekroczyła
już połowę ogółu zatrudnionych.

W obradach plenum uczestni­
czył kierownik Wydziału Poli-

tyczno-Organizacyjnegó KK PZPR
— Kazimierz Groń.

Protest przeciwko
uprowadzeniu
prof. Meissnera

BERLN (PAP). Kierownik stałe­
go przedstawicielstwa NRD w RFN,
minister pełnomocny L. Glienke

złożył 15 bm. w urzędzie kancler­
skim w Bonn ostry protest prze­
ciwko prowokacyjnemu posunięciu
federalnej służby wywiadowczej
RFN (BND) wobec zastępcy sekre­
tarza generalnego Akademii Nauk

NRD, prof. Herberta Meissnera.
W proteście stwierdza się, że

prof. Meissner został w czasie po­
dróży służbowej do Berlina Zach,
zatrzymany pod fałszywymi zarzu­
tami, siłą uprowadzony do Mona­
chium, gdzie pracownicy służb spe­
cjalnych RFN przetrzymywali go
i przesłuchiwali. Szantażując oby­
watela NRD, BND starał się skło­
nie go do zdrady ojczyzny. Odebra­
no mu przy tym paszport dyplo­
matyczny i inne dokumenty osobi­
ste. Prof. Meissnerowi udało się
zmylić ochronę i przedostać do

stałego przedstawicielstwa NRD w

RFN.

ni jakiego kraju golą się najory­
ginalniej, odpowiedział, że na ar­
chipelagu Andamanów (Ocean

(Dokończenie na str. 2)
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Radzieccy kosmonauci Leonid
Kizim i Władimir Sołowiow po­
myślnie . zakończyli 125-dobowy
lot orbitalny i wczoraj powrócili
na Ziemię (na zdjęciu: po wylądo­
waniu). Aparat lądujący statku
„Sojuz T-15” osiadł na północny
wschód od miasta Arkałyk.

Dekretem Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR dwukrotny Boha­
ter Związku Radzieckiego, lotnik-
kosmonauta ZSRR L. Kizim (z
prawej) został odznaczony Orde­
rem Lenina, a lotnik-kosmonauta
W. Sołowiow Orderem Lenina i
drugim

Fot. — CAF—TASS'

medalem „Złotej Gwiaz-

Najnowsza propozycja lekarzy pediatrów

Troskliwym oczom irw

trzeba dopomóc...
„Za grube, za chude, za. niskie

czy za wysokie? Nie musisz się o

to martwić, ważne jest, by twoje
dziecko rozwijało się prawidło­
wo...” Tak reklamuje jedną ze

swoich ofert — siatki kontroli
rozwoju fizycznego dziecka —

Dom Handlowy Nauki PAN. Siat­
ki opracowane przez prof. Napo­
leona Wolańskiego z Zakładu E-

kologii Człowieka PAN w War­
szawie wraz z Centrum Zdrowia
Dziecka można już kupić w skle­
pach. Filia krakowska DHN zad­
bała, by były one dostępne w

księgarni medycznej przy ul. Mi­
kołajskiej, sklepie gospodarczym
przy ul. Sławkowskiej, od wrześ­
nia w kiosku Instytutu Pediatrii
w Prokocimiu, a dla odbiorców
hurtowych w Dziale Handlowym
Filii przy ul. Zaleskiego 46.

Siatki: kontroli rozwoju fizycz­
nego dziecka mogą być przydatne
w placówkach służby zdrowia,
ale przede wszystkim przeznaczo­
ne są dla rodziców, którzy nie
mają fachowego przygotowania
a chcą sprawdzić, czy ich dzieci
rozwijają się prawidłowo pod
tnnniniimiiinniinHinmmnin

W setną rocznicę śmierci króla Lud­
wika li Bawarskiego firmy han­
dlowe w RFN prześcigają się w po­
mysłach. Znana firma WLACH wy­
puściła na rynek serię fajek z po­
dobizną króla. CAF — Keystone

Prosto z Sejmu
Gdy ten numer gazety dotrze

do Czytelników rozpoczęte wkrót­
ce po godzinie 10 jedenaste po­
siedzenie plenarne Sejmu IX ka­
dencji; będzie w pełnym toku, a

zakończenia obrad trudno się
spodziewać przed godziną 20. A
to dlatego że pierwotny, siedmio-
punktowy porządek obrad został
w ostatniej chwili uzupełniony
o dwa problemy, które, ze zrozu­
miałych względów budzą naj­
wyższe zainteresowanie zarówno
posłów’, jak i obserwatorów pra­
cy Sejmu. Pierwszym z nich jest
projekt ustawy o szczególnym po­
stępowaniu wobec
przestępców, drugim
w składzie rządu j
stwa.

Przypomnijmy, że
racie KC na X Zjazd PZPR wy­
głoszonym przez gen. Wojciecha
Jaruzelskiego znalazło się m. in.
następujące stwierdzenie: „Z u-

wagą odnotowujemy najnowszą
inicjatywę PRON. Komitet Cen­
tralny sądzi, że można by stwo­
rzyć jeszcze jedną szansę powro­
tu do normalnego życia dla

niektórych
— zmiany
Rady Pań-

już w refe-

Uwaga Czytelnicy!
W najbliższy piątek ukaże się

normalny, 6-stronicowy numer

„Echa”, natomiast wydanie
świąteczno-magazynowe w so­
botę na cztery dni (19, 20, 21, 22

lipca).

względem fizycznym. Przy pomo­
cy siatek można wcześnie zauwa­
żyć wszelkie zaburzenia rozwojo­
we. Są one źródłem pierwszych
sygnałów, że należy ze swoją po­
ciechą udać się do lekarza. Dzięki
siatkom można również orienta­
cyjnie ustalić jak dziecko będzie
się rozwijało do 18 roku życia.

(Dokończenie na str. 2)

po stronle
intelektualnej.

nieda-
znany,
grafik

W wywiadzie udzielonym
wno tygodnikowi „Stern",
zachodnioniemiecki pisarz i
Guenter Grass wyraził rozczarowa­
nie rozwojem sytuacji politycznej i
społecznej w swoim kraju. Gro­
dzony przed wojną w Gdańsku
Grass, autor głośnej trylogii gdań­
skiej („Blaszany bębenek”, „Kot i
mysz”, „Psie lata” — pierwszy jej
tom zdobył sławę dzięki dokonanej
w 1979 r. przez V. Schloendorfa
ekranizacji), podobnie jak inni po­
stępowi pisarze w RFN — np. lau­
reat literackiej Nagrody Nobla,
Heinrich Boell' — stał się obiektem
nieustannych, niewybrednych ata­
ków prawicowych ekstremistów
wytykających mu drastyczność, blu-
źnierczość, a zwłaszcza krytycyzm
wobec niemieckiej przeszłości. Zna
tę przeszłość Grass doskonale —

był m. in. w Junguolku, w Hitler­
jugend, a jako strzelec przeciw­
pancerny dostał się do amerykań­
skiej niewoli. Po wojnie, wraz z

innymi członkami „Grupy 47” do­
konuje krytycznego rozruchy z

przeszłością Trzeciej Rzeszy. De-

sprawców określonych kategorii
przestępstw przeciwko interesom
pańrftwa”. Kilka dni temu, pod­
czas poniedziałkowego spotkania
w Sejmie przewodniczących WRN
wiceprzewodniczący Rady Pań­
stwa Kazimierz Barcikowski o-

(Dokończenie na str. 2)

Z udziałem wojewodów

Posiedzenie
Rady Ministrów

Omówieniu realizacji zadań, ja­
kie na rząd i administrację pań­
stwową nakłada uchwała X Zjaz­
du Partii, poświęcone było, 16 bm.
posiedzenie Rady Ministrów, od­
bywające ■się z udziałem woje­
wodów. Premier Zbigniew Mes­
sner przedstawił najważniejsze
zamierzenia.

Omawiając najważniejsze zada­
nia, premier wskazał zarówno na

te, które można podjąć i wyko­
nać już w najbliższym czasie, jak
i na długofalowe, wymagające
przygotowania i dłuższej pracy.
Za najistotniejsze ze względów
społecznych uznał Zb. Messner
przedsięwzięcia zmierzające do
rozwiązania problemu mieszka­
niowego, zapewniające poprawę
zaopatrzenia rynku, a także lep­
sza opiekę zdrowotną. Niezbędna
jest poprawa efektywności go­
spodarowania tak w przemyśle
jak i w rolnictwie, a szczególnie
w przetwórstwie rolno-spożyw­
czym. Premier podkreślił potrze­
bę doskonalenia pracy wszystkich
ogniw administracji państwowej
oraz konieczność samokrytycznej
przez nią oceny własnej pracy.

W drugiej części posiedzenia
Rada Ministrów zapoznała się z

informacjami o realizacji w ro­
ku 1985 inwestycji centralnych
objętych zamówieniami rządowy­
mi oraz podjętych przy współ­
pracy z krajami członkowskimi
RWPG. Omówiono także progra­
my inwestycji- przewidzianych do
realizacji w roku bieżącym.

Dziś kolejna
amerykańska
próba nuklearna

WASZYNGTON (PAP).
Tgnorująo rosnące żądania ame­

rykańskiej i światowej opinii pu­
blicznej w sprawie zaniechania wy­
buchów nuklearnych i przyłączenia
się przez USA do radzieckiego mo­
ratorium w tej kwestii, admini­
stracja R. Reagana postanowiła
przeprowadzić dziś kolejne do­
świadczenie z bronią nuklearną.
Próba dokonana zostanie na poli­
gonie doświadczalnym w stanie
Nevada. Siła wybuchu wyniesie
do 150 kiloton. Będzie to siódmy
podziemny wybuch w tym roku,
653 od czasu rozpoczęcia przez USA
programu doświadczalnego w roku

1951, 14 od chwili ogłoszenia przez
ZSRR moratorium wszelkie

próby nuklearne.

politycznie
lewicy i

klaruje
niemieckiej
Działa aktywnie do dzisiaj biorąc
czynny udział w akcjach protesta­
cyjnych wobec instalacji, amery­
kańskich rakiet nuklearnych w

RFN. występując przeciwko syste­
matycznemu ograniczaniu wolności
i swobód obywatelskich, szykanom
i oczernianiu przeciwników polity­
cznych, represjom wobec członków
postępowych partii czy też brutal­
nym atakom policji przeciw de­
monstrantom W wywiadzie dla
..Sterna" Grass wyraża swój za­
wód nie tylko wobec bezskuteczno­
ści społecznego protestu, ąle także
krytykuje społeczeństwo zachod-
nioniemieckie uważając iż nie wy­
ciągnęło ono wszechstronnych wnio­
sków z. klęski Niemiec. Rozgory­
czony pisarz postanowił odpocząć
od swego kraju i zapowiedział wy­
jazd, z RFN do Indii, gdzie ma za­
miar spędzić ok. 12 miesięcy.

Na. zdjęciu: G. Grass (z lewej) ze

swym przyjacielem, zmarłym w

ub. r. ti. Bbellem. (wd)
Fot. STERN
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notatki
filmowe

r:

„Powrót do przyszłości"
„Przeleciał” ten film przez

nasze ekrany w formie atrak­
cji przedpremierowej, ale po­
nieważ już niedługo wchodzi
do normalnego rozpowszech­
niania, przeto poświęcam mu

nieco miejsca.
Gdy oglądaliśmy go nieda­

wno w bloku filmów konfron­
tacyjnych wydawał się nieco
zbyt... zdziecinniały jak na

nasze, europejskie gusta. Ale
nic dziwnego. Miał przecież w

sobie wszystkie te cechy, któ­
re zdołało sobie wypracować
„kino ery Spielberga”. Zaiste,
wielką indywidualnością musi
być autor „Szczęk”, „Bliskich
spotkań”, „E-T”, „Poszukiwa­
czy zaginionej arki” i tylu in­
nych filmów, że zdołał narzu­
cić kinematografii swojego
kraju ten specyficzny rodzaj
czułostkowej fantastyki, która
tak szybko .stała się podstawo­
wą formułą Jcina rozrywkowe­
go Stanów Zjednoczonych. 1
oczywiście możemy się „złoś­
cić” na tę niespodziewaną jed­
norodność nowego kina z tam­
tego kraju, ale nie sposób nie
przyznać że Spielberg wraz

ze swymi kolegami, po trosze

„uczniami” stał się najbar­
dziej charakterystycznym re­
żyserem. twórcą, producen­
tem naszych czasów.

Robert Zemeckis, reżyser
„Powrotu do przyszłości”, u-

ważany jest za najzdolniej­
szego członka Spielbergow-
skiej „stajenki”. Znamy go
już zresztą. Ten 34-letni w tej
chwili reżyser był przed laty
współscenarzystą filmu Spiel­
berga „1941”.^a sam debiuto­
wał jako reżyser już w 1978,
co nawet na stosunki amery­
kańskie uważane jest za de­
biut prawdziwie młodzieńczy.
My oglądaliśmy na naszych e-

kranach ( i zresztą jeszcze jest
ten film obecny w kinach) je­
den ze słynniejszych jego fil­
mów (z 1984). zwariowaną ko­
medię przygodową „Miłość,
szmaragd i krokodyl”.

„Powrót do przyszłości” o-

glądany „sam w sobie”, , bez
towarzystwa konfrontacyj­
nych filmów przyjmuje się
znacznie lepiej. I lepiej można
dostrzec jego wszystkie walo­
ry. To prawda, że jest ten
film uproszczony w konflik­
tach. przerysowany w charak­
terystyce postaci (zwłaszcza
bardzo komiksowa postać pro-
fesora-konstruktora), ale jest
także pomysłowy i dowcipny
i ma w roli głównej niezwy­
kłego. młodziutkiego aktora,
który jest już dzisiaj praw­
dziwym gwiazdorem, czyli
Michaela J. Foxa.

Spójrzmy po kolei: gdy w

pomyśle fabularnym jest cof­
nięcie się w czasie o 30 lat,
to Zemeckis stara się rzeczy­
wiście pokazać wszystko to,
co dla lat pięćdziesiątych mo­
że być w obrazie charaktery­
styczne. Jest to więc nie tyl­
ko moda, fryzury, ale sposób
zachowania się ówczesnej mło­
dzieży jej fascynacje muzy­
czne, jej obyczajowość. I bar­
dzo szybko orientujemy się,
że zostało to tak pokazane, że
wygląda jak „staroć”, jak bi­
belot. Jakby, młody reżyser i
młodziutki bbhater jego filmu
urealniali swoją młodością ów
gigantyczny dystans czasowy.
A nasza zgoda na tę „odleg­
łość” czasową najlepiej świad­
czy o tym. że my sami także
jesteśmy po stronie współcze­
snej. Niezależnie nawet od
wieku A tamten czas, czas

przeszły wygląda jednoznacz­
nie śmiesznie. Dla nas też. Na­
wet jego specyficzna nostalgia
jest nostalgią komiksową. * I
to właśnie narzucenie nam to­
nu wspomnienia - najlepiej
świadczy o sprawności reżyse­
ra. O sprawności jego ręki i
oka świadczy również wybór
bohatera. Michael J. Fox,
młody. 24-letni Kanadyjczyk,
wyglądający na lat 15, jak pi-
sze się o nim — i będący, jak
nazywa go reklama „najwięk­
szym małym dzieckiem Ame­
ryki” jest rzeczywiście natu­
ralny, autentyczny, taki...
wprost z ulicy. A równocześ­
nie ma w sobie wszystkie
„sprawności" uczniaka z ery
elektronicznej. Młody gwiaz-
dorek, spopularyzowany w

dwóch tasiemcowych, amery­
kańskich serialach i dzięki te­
mu już sławny, jest uważany
za najzdolniejszego aktora
przyszłości. Warto go zoba-
czyć

MARIA MALATYNSKA

Totek
ESPRESS LOTEK — 4, 14, 27,

92. 35.
SUPER LOTEK — 9, S5, 34, 39,

40. 41, 47.
DUŻY LOTEK płaci — I los.:

za „5” prem. — 777.697 zł, za „5”
z-.rykł. — po ok. 17 .000 zł, za „4”
— pook.400zł,za„3 -

— po 31 zł.
n los.: za . 6” — 3.969.061 zł, za

,,5” —■ok. 46.000 zł,. za „4" — ok.

1.000zł,za„3” — po92zł.

Międzynarodowa Konferencja w UJ

60-lecie Fundacji Kościuszkowskiej
„Fundacja Kościuszkowska i

jej rola we współpracy nauko­
wej i kulturalnej z Polską” — to
temat 3-dniowej konferencji
naukowej zorganizowanej przez
Polisii American Historicai
Association oraz Instytut Badań
Polonijnych UJ.

Dzisiaj ostatni dzień obrad,
które zainaugurował 15 lipca w

Collegium Maius rektor UJ prof.
Józef Gierowski. Podczas konfe­
rencji zorganizowanej z okazji
60-lecia Fundacji Kościuszkow­
skiej mówiono o jej roli w kon­
taktach naukowych i
r.ych z Polską,
tej współpracy
corocznie kursy
Kultury Języka
rych korzystają
denci polonijni.
nież sprawy finansowania i or­
ganizacji badań polonijnych.

Konferencji przewodniczyli —

prof. dr Stanisław Blejwas pre­
zes Polish American Historicai
Association oraz doc. dr hab.

kultural-
Specjalną formą
są organizowane
Szkoły Letniej

Polskiego, z któ-
nie tylko stu-
Omawiano rów-

RK

zo-

po-

Centralna Komisja
Współdziałania

(Dokończenie ze str. 1)
Chrześcijańskiego Stowarzyszenia
Społecznego — K. Morawski, pre­
zes Polskiego Związku- Katolicko-
Społecznego — A. Deskur.

W posiedzeniu udział wzięli
również przewodniczący Rady
Krajowej PRON — J. Dobraczyń­
ski oraz sekretarz generalny
PRON — J. Jaskiernia.

Przedstawione i omówione
stały wnioski wynikające z

stanowień X Zjazdu PZPR słu­
żące dalszej konsekwentnej reali­
zacji linii socjalistycznej odnowy.

Wskazano na wagę inicjatyw
służących poszerzaniu płaszczyzn
porozumienia narodowego. Wy­
rażono poparcie dla inicjatywy
Patriotycznego Ruchu Odrodze­

nia Narodowego złagodzenia środ­
ków represji prawnej wobec
sprawców niektórych prze­
stępstw. Przedyskutowano kon­
cepcję powołania przy Radzie
Państwa Społecznej Rady Kon­
sultacyjnej oraz ewentualność
powoływania przez wojewódzkie
rady narodowe obywatelskich
konwentów konsultacyjnych. Opo­
wiedziano się za powoływaniem
rad społeczno-gospodarczych przy
wojewódzkich radach narodo­
wych oraz społecznych rzeczni­
ków . praw obywatelskich a tak­
że za ustawowym uregulowaniem
konsultacji społecznych oraz dal­
szym wzbogacaniem demokra­
tycznych procedur prawa wybor­
czego. Podkreślono znaczenie ini­
cjatyw PRON w tych sprawach.
Wskazano na celowość coraz

szerszego korzystania przez Sejm,
rady narodowe i samorządy tery­
torialne z ooiniotwórczego j opi­
niodawczego potencjału ruchu.
Udział PRON i jego zbiorowych
uczestników niezbędny jest rów­
nież w przeprowadzeniu po­
wszechnego przeglądu struktur
organizacyjnych { stanowisk pra­
cy.

z dalekopisu
• Pentagon rozpoczął opera­

cję przerzucenia do Boliwii ok.
100 żołnierzy oraz 6 śmigłow­
ców. Mini-armia USA ma ucze­
stniczyć, wspólnie z siłami bo­
liwijskimi, w tajnych akcjach
likwidowania nielegalnych plan­
tacji liści koki oraz labora­
toriów, produkujących narko­
tyk.

• Rasistowski rząd RPA o-

świadczył obłudnie, że wprowa­
dzony w kraju stan wyjątkowy
„zdaje egzamin” i pomimo ko­
lejnych incydentów z ofiarami
śmiertelnymi „w kraju powraca
spokój”. Prasa doniosła o dal­
szych 6 przypadkach wykonania
wyroków śmierci na czarnoskó­
rych kolaborantach z reżimem
w Pretorii, polegających na za­
rzuceniu ofiarom na szyję za­
palonych opon.

• Uzbrojona grupa kontrre­
wolucjonistów składająca się z

50 osób oddała się w ręce władz
afgańskich w prowincji Dżauz-
dżan. Jak poinformowała agen­
cja Bachtar, nastąpiło to w re­
zultacie wyjaśnienia członkom
tego ugrupowania celów i za­
dań rewolucji kwietniowej oraz

dokonujących się przemian spo­
łeczno-politycznych, a także
beznadziejności walki przeciwko
własnemu narodowi.

i • W jednej z największych
pralni monachijskich wybuchł
bardzo groźny pożar, w następ­
stwie którego powstały straty w

wysokości ponad 5 min marek.
Przyczyną wybuchu pożaru był
defekt w instalacji elektrycznej
automatu z napojami. Podczas
akcji gaszenia pożaru zawalił
się wielki dach pralni, o po­
wierzchni 200 m kwadratowych.
Ofiar w ludziach nie było.

• Podczas zakrojonej ha sze­
roką skalę akcji przeprowadzo­
nej w porcie Civitavecchia na

północ od Rzymu, w ręce poli­
cji wpadło ponad półtora tony
haszyszu, którego wartość czar-

norynkową szacuje się na 20
min marek. Aresztowano 17 o-

sób, członków siatki przestęp­
czej, mającej powiązanie z krę-

'

gami. handlarzy narkotyków w

, Hiszpanii i Maroku. I

Władysław Miodunka dyrektor
Instytutu Badań Polonijnych UJ.

Wzięło w niej udział 60 nau­
kowców, w tym 35 z zagranicy,
głównie z USA. Konferencja po­
zwoliła odnowić kontakty i za­
cieśnić współpracę z naukowca­
mi amerykańskimi po kilku la-
,tach przerwy. (kk)

Odznaczenia
dla pracowników skarbowych

Z okazji lipcowego święta pra­
cownicy krakowskiego aparatu
skarbowego spotkali się na uroczy­
stej akademii, w czasie której zo­
stały wręczone długoletnim i za­
służonym pracownikom odznacze­
nia Aktu dekoracji dokonał Zyg­
munt Kopacz, przewodniczący Ra­
dy Narodowej dzielnicy Kraków-
Sródmieście. Krzyżem Kawaler­
skim OOP uhonorowani zostali:
Janina Galat, Irena Mahisecka,
Janina Mihułka, Wanda Prasol,
Józef Skucha, Złotym Krzyżem
Zasługi odznaczono 16 osób, a

Srebrnym jedną osobę. Ponadto
wręczono odznaczenia resortowe
i regionalne.

Jane Fonda, doskonała ame­
rykańska aktorka filmowa, je­
szcze nie tak dawno gorąco pro­
pagowała aerobic i była jedną
z jego najlepszych prezenterek.
Ostatnio, 48-letnia Fonda nieco
zmieniła swoje przyzwyczajenia.
Niedawno oświadczyła, iż bez­
sensem jest starać się zachować
za wszelką cenę sylwetkę mo­
delki, gdy nie ma się do tego
warunków, i radzi paniom, iż
należy po prostu nauczyć si?
kochać własne ciało. Jane Fon­
da przez długie lata zachowywa­
ła wspaniałą, szczupłą figurę i
przy wzroście 167 cm, utrzymy­
wała wagę 52 kg. Obecnie w

stosunkowo krótkim czasie przy­
tyła o 5 kg i absolutnie się tym
nie przejmuje.

UW 1/1/!IV W KRAKOWIE

W Krakowie przebywa sekre­
tarz stanu ministerstwa spraw
zagranicznych Królestwa Maro­
ka — Ahmed Cherkaoi. W dniu
wczorajszym gość spotkał się z

wiceprezydentem miasta Krako­
wa Janem Nowakiem.

Dzisiaj będzie zwiedzał zabyt­
ki naszego miasta oraz Muzeum
Żup Solnych w Wieliczce.

*

Wiceprezydent Barbara Guzik
przyjęła wczoraj delegację Rady
Międzynarodowej Federacji Go­
spodarstwa Domowego. W skład
delegacji wchodzą pracownicy
naukowi ośrodków uniwersytec­
kich z Finlandii, Norwegii, Au­
stralii, USA, Irlandii, RFN, Ja­
ponii, Szwajcarii. Członkinie de­
legacji zapoznały się z dorobkiem
i formami pracy jednostek pań­
stwowych i społecznych działa­
jących na rzecz rodziny wiejskiej
Szczególnie interesowały się po­
zycją i rolą kobiety w życiu po­
litycznym, zawodowym i rodzin­
nym. Po zakończeniu pobytu w

Krakowie goście udadzą się do
Wiednia na posiedzenie Rady.

W związku z nadchodzącym
dniem święta 22 Lipca — Wydział
Handlu i- Usług UMK informuje
o czasie pracy handlu w dniach
poprzedzających święto:

w dniu 19 lipca (sobota)
pracować będą wszystkie sklepy
z artykułami żywnościowymi i i
przemysłowymi oraz sieć drobno- I

detaliczna jak w dzień powszed­
ni.

■łff w dniu 20 lipca (niedziela)
pracować będą sklepy dyżurne
z artykułami żywnościowymi w

godz. 8.00—12.00 oraz 50 procent
sieci kiosków „Ruchu” w godz.
8.00—16.00

w dniu 21 lipca (poniedzia­
łek) pracować będzie cała sieć
sklepów z artykułami żywnościo­
wym; w godz. 8.00—15.00, dyżur­
ne sklepy do godz. 17.00. Skle­
py z artykułami przemysłowymi
nie będą pracować. Pozostałe
placówki pracować będą jak w

wolną sobotę. Stacje benzynowe
CPN pracować będą jak w dzień
powszedni.

-#■w dniu 22 lipca br. (wtorek)
sklepy z artykułami żywnościo­
wymi i przemysłowymi będą nie­
czynne. Stacje benzynowe CPN
oraz kioski „Ruchu” pracować
będą jak w każdą niedzielę.

Równocześnie Wydział Handlu
informuje, że w Wydziałach Han­
dlu Urzędów Dzielnicowych peł­
nione będą dyżury dotyczące za­
opatrzenia w godzinach popo­
łudniowych we wszystkie piątki
i soboty pod następującymi nu­
merami telefonów:

Dzielnica Śródmieście 11-69-49
Dzielnica Krowodrza 33-73-38
Dzielnica Podgórze 66-05-60 I

16 BM. prezes Rady Ministrów
Z. Messner przyjął ministra
przemysłu węglowego ZSRR, M.
Szczadowa. W spotkaniu, w

trakcie którego omówiono pro­
blemy współpracy dwustronnej,
uozestniczył minister górnictwa
i energetyki C. Piotrowski oraz

ambasador ZSRR Wł. Browikow.
JAK stwierdził prezes Zakła­

du Ubezpieczeń Społecznych I.
Sekuła, przed 1 stycznia 1988 r.

nie należy oczekiwać żadnych
zmian w zasadach obliczania
podstawy wymiaru emerytur i
rent. Prezes ZUS zakomuniko­
wał o tym podczas środowej
konferencji prasowej w Warsza-
" GŁÓWNY Komitet Kultu­
ry Fizycznej i Turystyki uru­
chomił specjalny „telefon sezono­
wy”. Wykręcając numer 27-98-54
w Warszawie można będzie uzy­
skać wszystkie najbardziej ak­
tualne informacje dotyczące
różnorodnych problemów tury­
styki krajowej i zagranicznej.

(Dokończenie ze str. I)
świadczył: „Zakończone zostały
prace nad ustawą, która zostanie
przedłożona Sejmowi aby jesz­
cze przed Świętem Odrodzenia
mogła wejść w życtie”.

Zanim jednak Sejm na dzisiej­
szym posiedzeniu rozpatrzy pro­
jekt ustawy obraduje tymcza­
sem nad innymi punktami po­
rządku dziennego. Posiedzenie
rozpoczęło się od sprawozdania
komisji planu gospodarczego, bu­
dżetu i finansów o realizacji bu­
dżetu i planu finansowego pań­
stwa w roku 1985 oraz wykona­
nia narodowego planu społeczno-
gospodarczego w latach 1983 do
1985. Po wystąpieniu posła-spra­
wozdawcy Mieczysława Fajec-
kiego oraz prezesa NIK gen. Ta­
deusza Hupałowskiego do dys­
kusji zapisało się aż 17 mówców.
Spodziewać się należy, że głoso­
wanie nad wnioskiem o udziele­
nie rządowi absolutorium nastąpi
około godziny 16.

Następnie projekt ustawy o

szczególnym postępowaniu wobec
niektórych przestępstw zreferuje
pos. Elżbieta Gacek i po dyskusji
Sejm podejmie stosowne decy­
zje w tej sprawie.

Drugi punkt uzupełniający
pierwotny porządek dzienny do­
tyczy wspomnianych już zmian
w składzie rządu i Rady Pań­
stwa.

Z kolei Sejm dokona wyboru
uzupełniającego skład Rady Spo­
łeczno-Gospodarczej, która może

Oczom mamy
trzeba pomóc

(Dokończenie ze str. 1)
Rodzice, którzy chcą zastosować

metodę prof. N. Wolańskiego mu­
szą w wymaganych odstępach
czasu dokładnie dzieci mierzyć i
ważyć, wszystko według szczegó­
łowej instrukcji. Następnie wyni­
ki wpisywać do tabel i wykre­
sów — innych dla chłopców i
dziewczynek. Przez porównanie z

danymi wzorcowymi łatwo jest
ustalić wszelkie odstępstwa od
prawidłowych norm.

Samodzielne wykrywanie przez
rodziców wad rozwojowych w

bardzo wczesnym stadium pomo­
że lekarzom-pediatrom skutecznie
i szybko je wyleczyć. (kk)

Dzielnica Nowa Huta 44-64-41
Dyżur pełniony jest również w

Wydziale Handlu UMK pod nu­
merami telefonów: 22-38-07 i
22-36-03.

Niezależnie od powyższego PSS
„Społem” pełni dyżur pod na­
stępującymi numerami telefonów:
Śródmieście: 22-92-37. 22-95-21,
Krowodrza: 22-23-58, Podgórze:
66-84-06, Nowa Huta: 44-34-74.

Komunikat PKP
Rejon Przewozów Kolejowych

PKP w Krakowie informuje, że w

związku z pracami drogowymi w

stacji Kraków ,Gł. Osobowy w

dniu 17/18 lipca od godziny 22.00
— 5.00 nastąpią następujące zmia„
ny w kursowaniu pociągów w

stacji Kraków Gł.

Pociąg nr 3114 relacji Zakopa­
ne — Warszawa Wsch. — skró­
cony postój w stacji Kraków Gł.
Osób, do 1'0 minut, odjazd godz.
23.37.

Pociąg nr 4026 relacji Wieliczka
Rynek — Kraków Gł, Osób, koń­
czy bieg w stacji Kraków — Pła-
szów.

Pociąg nr 1118 relacji Tarnów
— Kraków Gł. Osób, kończy bieg
w stacji Kraków — Płaszów.

Pociąg nr 411 i 415 relacji Kra­
ków Gł.’ Osób. — Wieliczka Ry­
nek zaczynają bieg w stacji Kra­
ków — Płaszów.

Ponadto pociągi: nr 13201 rela­
cji Warszawa Wsch. a Łódź Fab.
do Krynicy, planowany odjazd ze

stacji Kraków Gł. godzina 1.35;
pociąg nr 13203 relacji Warszawa

Telefon czynny będzie w ponie­
działki, środy i piątki.

OCENĄ funkcjonowania syste­
mu skarg i wniosków w: Cen­
tralnym Związku Spółdzielni
Rolniczych „Samopomoc Chłop­
ska”, Krajowym Związku Rol­
ników, Kółek i Organizacji Rol­
niczych, Centrali Spółdzielni O-
grodniezych i Pszczelarskich o-

Z KRAJU
ras Centralnym Związku Spół­
dzielni Mleczarskich zajęła się
16 bm. w Warszawie sejmowa
Komisja Skarg i Wniosków. Jak
wynikało z informacji zaintere­
sowanych organizacji liczba
skarg, wniosków i listów, doty-
cząoych różnych nieprawidłowo­
ści w obsłudze rolników zmniej­
szyła sie wt ostatnim okresie.

16 BM, powróciła z Kuby IV
Brygada Młodzieży Polskiej im.

liczyć do 250 członków, a pra­
cuje ostatnio w składzie ok. 220-

osobowym.
Ostatnie w wiosennej sesji po­

siedzenie obejmuje również
uchwałę o nowym regulaminie
sejmowym. Przypomnijmy, że po­
przedni pochodził z roku 1957 i
był aż jedenastokrotnie uzupeł­
niany i nowelizowany.

Po interpelacjach i zapytaniach
poselskich Sejm ma zakończyć
obrady przyjęciem uchwał/ o

zamknięciu sesji, co oznacza po­
czątek parlamentarnych wakacji,
które potrwają najprawdopodo­
bniej do połowy września br.

KRZYSZTOF STRZELECKI

(Interpress)

Popołudniówki
donoszą

(Dokończenie ze str. 1)
Indyjski) panowie używają do
porannych czynności zębów re­
kina, kawałków kwarcu i krze­
mienia.

Firma „Biotest” z Wałcza o-

feruje komputerowy biohoroskop,
na podstawie którego małżonko­
wie mogą ustalić datę starań o

syna lub córkę. Wystarczy prze­
słać „Biotestowi” dokładne daty
urodzin małżonków — biohoro­
skop wskaże godziny o najwięk­
szym prawdopodobieństwie poczę­
cia dziecka o wybranej płci. Nie
mamy informacji jak firma z

Wałcza załatwia ew. reklamacje.
' Z UMiG w Aleksandrowie k.

Lodzi skradziono 1500 blankietów
dowodów rejestracyjnych i 500
praw jazdy. Serie i numery skra­
dzionych dowodów rejestracyj­
nych: A od nr. 0776296 do 0776559
i od nr. 0776751 do 0778000. Blan­
kiety praw jazdy: seria B od nr.

0442501 do 0443000. Radzimy u-

ważnie sprawdzać dokumenty po­
jazdów oferowanych na giełdzie!

Wielotysięczne tłumy pożegna­
ły „Dar Młodzieży”, który wy­
biera się na Operację Żagiel ’86.
W trzyetapowych zmaganiach na

Morzu Północnym weźmie Udział
100 jachtów z 10 krajów. Na
„Dar Młodzieży” zaokrętowano
137 studentów dwu wyższych
szkół morskich w Gdyni i Szcze­
cinie. 3 tys. metrów kwadrato­
wych żagla „Daru Młodzieży” —

mamy nadzieję — powinno wy­
starczyć w walce o główne tro­
feum Operacji — „Cutty Sark”.

Marynarze okrętu wojennego
spotkali podczas rejsu po Zato­
ce Gdańskiej trzymiesięczną fo­
kę. Foka chciała dostać się na

pokład, była ranna w głowę i
wyczerpana. Marynarze powiado­
mili Zoo w Oliwie. Gdy wracali
z rejsu, na nadbrzeżu czekał już
samochód ogrodu zoologicznego z

wanną. Foka przeżyła, odpoczy­
wa w osobnym pomieszczeniu, ma

założony opatrunek i nie wie je­
szcze, że stała się maskotką mia­
sta... (NB)

Wsch. — Zakopane przez Kraków
Gł. planowy odjazd ze stacji Kra­
ków Gł. godz. 1.15; pociąg nr

23129 relacji Sędziszów—Kraków
Gł. planowy przyjazd do stacji
Kraków Gł. godz. 22.25; pociąg
nr 9039 relacji Nowa Huta —

Kraków Gł. planowy przyjazd
godz. 22.48; pociąg nr 33113 rela­
cji Miechów — Kraków Gł. pla­
nowy przyjazd do stacji Kraków
Gł. 23.28; pociąg nr 43345 relacji
Czechowice Dziedzice — Kraków
Gł. planowy przyjazd do stacji
Kraków Gł. godz. 1.04 kursować
będą drogą okrężną ze stacji
Kraków — Płaszów z ominięciem
stacji Kraków Gł. Osób.

Podróżnych uprasza się o do­
jazd do stacji Kraków — Płaszów
środkami komunikacji miejskiej.
Dojazd do stacji Kraków — Pła­
szów — tramwajem linii nr 3., e-

wentualnie autobusem miejskiej
komunikacji linii pośpiesznej C.

Za zaistniałe zmiany w organi­
zacji ruchu pociągów i utrudnie­
nie w podróży Rejon Przewozów
Kolejowych w Krakowie przepra­
sza podróżnych, K-6750/8

Carlosa Roloffa - Miałowskiego.
Tworzyła ją ponad 150-osobowa
grupa młodzieży zrzeszonej w

ZSMP, ZHP, ZMW i ZSP. Pod­
czas prawie 4-tygodniowego po­
bytu na Kubie członkowie Bry­
gady odwiedzili 9 prowincji te­
go kraju, spotykając się z miej­
scową młodzieżą, przedstawicie­
lami władz polityczno-admini­
stracyjnych i organizacji związ­
kowych.

PREZES Rady Ministrów, po
zasięgnięciu opinii Rady Naro­
dowej m. stołecznego Warszawy,
podjął decyzję o powołaniu mgr.
inż. Jerzego Bolesławskiego na

stanowisko prezydenta miasta
stołecznego Warszawy z - dniem
1 sierpnia br.

ZACZĘŁO się już oblężenie
dworców 1 autobusów PKS.
Przewiozą one znacznie więcej
osób udających się na wczasy
niż kolej. Ocenia się, że w lip-
cu i sierpniu br. z usług PKS
skorzysta ponad 300 min pasa­
żerów.

BgłoszeniajQ|
I Skspresowel

KLUB Mikrokomputerowy KDK „Pa­
łac pod Baranami” zatrudni kie­
rownika, instruktorów i wykładow­
ców. Zgłoszenia: Rynek Gł. 27, po-
kój 37, teł, 22-32-65.____________

K-6749

SZNAUCERY średnie, dobermany ro­
dowodowe-—sprzedam. Teł, 73-39-53.

UKŁADAM flizy i terakotę — Ste-
fan Bobek, Kraków, ul. Gościnna 1.

KŁĄCZA calli wielkokwiatowej, bia-
I lej, 500 szt. — sprzedam. Tel. 22-20-11,

wewn. 254._____________________ g-28966
TRALKI — słupki poręczowe oraz

, poręcze do schodów — sprzedam.
Tel. 12-37-96.

________ g-23883 /prz edruk

TRABANTA, 1980 — sprzedam. Tel.
33-32-44 .________________________ g-29148

126 p 600S, 1982 — sprzedam. Tel.
37-05-07.________________________

8-39214

MASKĘ do „Sclrocco” — kupię. Tel,
22-99-01.

_____________

■
___________ g -29212

WYPOŻYCZAM nowe, piękne suknie
ślubne. Azory, Makowskiego 18/92, tel.
37-22-37.

_______________________________

NIEPALĄCY, niepijący, niebogaty,
student wynajmie pokój za niewiel­
ką opłatę i pomoc, oferty 29207
„Prasa" Kraków, Wiślna 2,________
PO powrocie z zagranicy poszukuję
pokoju z kuchnią, superkomfortowe-
go, z telefonem, I p. lub wyżej, ale
z windą. Tel. 11 -07-54, w godz. 17—22.

ZLECĘ wykonanie wylewkl w „bla-
szaku”. Oferty 29167 „Prasa” Kra-

, ków, Wiślna 2.
_____________________

i DOM superkomfortowy — sprzedam
i lub zamienię na mieszkanie własno­

ściowe. Anna Barut, Byszyce 114 (gm.
| Wieliczka).____________________________

i UNIEWAŻNIA Się pieczątkę o treś-
' ci: Wanda Biernacka, wyrób częś-
i ci organów, usługi, Kraków ul. Sie-
| rankiewicza 44,_______________ g-29128

GARSONIERĘ, najchętniej w Nowej
Hucie — kupię. Oferty 29121 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2._____ ___________ ___

MODELINĘ czeską — kupię. Teł.
44-21 -05, (20—22)._______________ g-29115

125 p combi, 1977 (naprawa) — sprze­
dam. Tel. 66-83 -79._____________ g -29129

FUTRO długie ze srebrnych lisów,
nowe, wzrost 165 cm — kupię. Teł.

’ 34-55-95._________________________ g-29130

POTRZEBNA od zaraz pomoc do­
mowa. Oferty 29124 „Prasa" Kra-
ków, Wiślna 2.

__________________

MŁODE małżeństwo — poszukuje
garsoniery lub pokoju z kuchnią.

I Czynsz płatny przez HiL. Oferty
; 2913ł „Prasa” Kraków, Wiślna 2,

FIATA 125 p, grudzień 1976 rok —

i sprzedam. Os. Bohaterów Września
i 11 Z25- P° g°dz- 19-

__________ g-29106

CUDZOZIEMCE, cudzoziemcowi —

wynajmę pokój superkomfortowy,
niekrępujący. Teł. 44-66-89, po 20.

_

FIATA 1500 — pilnie sprzedam. Teł.
I 44-53-56, po godz, 17.__________ g-29201

FIATA 126 p — sprzedam. Tel. 55-27-08,
1 P° 1T-__________________________ g-29204
i PILNIE potrzebna Pani do prowa-
i dzenla domu. Tel. 55 -29-40, po godz.

17.______________________________ g-28989
ÓRAMUS Stanisław, zam. 32-406 Za­
kliczyn 159, zgubił prawo jazdy kat.
A.B, wydane przez Urząd Gminy w

Sieprawlu.______________________ g-28984

TELEWIZOR kolorowy Helios —

sprzedam. Teł. 37-56-32.
______________

FIATA 125 p. rocznik obojętny, stan

dobry — kupię. Teł, 33-16-94,________
NOWa Huta,, piękne mieszkanie 4-

pokojowe, 84 ma. z telefonem — za­
mienię na trzy lub dwa mieszkania
oddzielne, chętnie z garażem. Jedno
może być w innej miejscowości. Tel.
48-13-33, wewn, 395.

_____________g-29092

126 p, nowego — kupię. Tel, 34-26-97.
126 p, 4-Ietniego — sprzedam. Tel.
34-26-97,_________________________ g-29248

TIUL biały — sprzedam. Tel. 48-42-04,
po 16, g-29237
MAŁŻEŃSTWO — przyjmie dozor­
costwo w zamian za mieszkanie.
Oferty 29139 „Prasa” Kraków, Wiśł-
na 2.__________ _____________________

SAMODZIELNY pokój — odstąpię.
Kraków, os. Kozłówek, Nowosądec-
ka 27,__________________________ g-29137

! GARAŻ „blaszak” — kupię. Teł.
33-64-35.

_________________________ g-29186
PRACUJĄCY — poszukuje pokoju od
zaraz. Oferty 29185 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2._____________________________

i WyNAJMĘ dom z ogrodem 20 km
od Krakowa. Kraków, tel. 11 -51-57,
po 18.

___________________ ______ g-29136

j DESKI, foszty świerkowe — sprze-
1 daln- Tel- 33 -32-44. g-29144

APARAT dziewiarski dwupłytowy
t>X 100 Indie —

. sprzedam. Sarego
23/3.____________________________ g-29150

PRZYCZEPY kempingowej na mie­
siąc sierpień — pilnie poszukuję.
Tel. 37-05-53.___________________ g-29262

[ KURTKĘ z lisa, telewizor Jowisz,
; tanio sprzedam. Tel. 55 -36-00, wewn.

J 297.
_____________________________ g-29199

DO Fiata 132: skrzynia, wał, most,
rozrusznik — 131 — silnik, serwo,

pompa, nagrzewnica, alternator, u-

żywane — sprzedam, Tel. 66-43-70,
BOAZERIĘ świerkową, 35 ml --

| sprzedam. Oferty 29351 „Prasa” Kra-
’

ków, Wiślna 2,_______________________
KOMPUTER Atari — sprzedam. Cho-
clmska 28/5. g-29256

■Kronika wypadków
• Wczoraj w naszym mieście 3

, województwie doszło do 8 wypad-
| ków drogowych, w których 1 oso-
’ ha zginęła, a 8 zostało rannych. Od­

notowano 8 kolizji i zatrzymano 2

nietrzeźwych kierowców.
• Koło Bodzanowa jadący sa­

mochodem „audi” obywatel RFN

1 zjechał na lewą stronę jezdni i zde­
rzył się z „jelczem”. Kierowca
„audi” zginął na miejscu.
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Co pozostało z „Wisły"?

Zdetronizowana królowa
(Rozmowa z JANUSZEM BIELAKOWSKIM, dyrektorem Departamentu Gospo­
darki Wodnej w Ministerstwie Ochrony Środowiska i Zasobów Naturalnych)

Jedną
ze sztandarowych

idei „lat sukcesu”, wo­
kół której zjednoczyć

miał się cały naród, był pro­
gram kompleksowego zagospoda­
rowania Wisły. Co pozostało z

„Wisły”, programu tyleż efek­
townego co nierealnego już wów­
czas, gdy był konkretyzowany?

— Sądzę, że mówi pani o tzw.
wielkim programie, bo istnieje
drugi program pod tą samą na­
zwą. Powstał w 1982 roku, czyli
w trzy lata po „wielkim” i był
już znacznie bardziej realny.

Warto jednak, sądzę, wrócić do
początków, bo wielu ludziom
program „Wisła” kojarzy się z

czymś, co powstało nagle, a w

sumie był to po prostu kolejny,
siódmy z rzędu plan wykorzy­
stania zasobów wodnych rzeki,
której dorzecze obejmuje blisko
2/3 powierzchni kraju.

— Ma Pan na myśli propozy­
cje profesorów Romana Ingarde­
na i Gabriela Narutowicz^?

—■Nie, nie przedwojenne. To
były plany cząstkowe Pierwszy
wielki plan gospodarki wodnej
powstał w roku 1956 pod auspi­
cjami PAN w zespole kierowa­
nym przez profesorów Wacława
Balcerskiego i Aleksandra Tusz­
ko.

Ale, wracając do programu
„Wisła” — tego wielkiego. Był
to nie program, a zestaw po­
trzeb. Tych, które trzeba zaspo­
koić, tych które zaspokoić moż­
na, a także takich, które mają
swoje substytuty i w zależności
od czasu i sposobu patrzenia na

sprawę — można je realizować
lub nie. W tamtym programie
było wszystko. Nie było nato­
miast niestety tego, co powinno
się w nim znaleźć — pewnej hie­
rarchii ważności zadań. Zakła­
dano. że w przeciągu 20—25 lat
zrobi się całość.

Drugi program różni się od
pierwszego tym przede wszy­
stkim, że dokonano wyboru. I

generalnie rzecz biorąc pozostało
w nim to, co jest najważniejsze,
mianowicie — działania na rzecz

uzyskania wody. Te nie mają
Radnego substytutu.'Realizuje się
je poprzez budowę magazynów
iiigiimiiiiiiiuiimmmjumiimniiiimiiBitimnmiiHimiimnaeminuip

wody, czyli zbiorników retencyj­
nych i tzw. rozrząd wody. I ta

część jest wykonywana prawie w

całości.
■— W dorzeczu Wisły przewi­

dywano budowę ponad 20 zbior­
ników. Czy mam rozumieć, że

wszystkie one rzeczywiście po­
wstaną?

— W drugim programie było
tych zbiorników 18. Z tym, że

pozostałe cztery zbiorniki, które
w roku 1982 nie zyskały akcep­
tacji, były i są dosyć dyskusyj­
ne.

Z pozostałych
zaczęto, bądź zakończono,
temu, oddaliśmy zbiornik
Czarnej Staszowskiej, który
żywa się Chańcza. W tym
ku zakończymy budowę dużego
zbiornika Dobczyce na. Rabie
oraz Łąki, niewielkiego, choć
ważnego magazynu wody na

Pszczynce niedaleko istniejącego
już w Goczałkowicach. Budowa­
ny jest ponadto Czorsztyn — do­
bra i zła legenda polskiego bu­
downictwa wodnego oraz Klim­
kówka na rzece Ropie — zbior­
nik ważny, bo zapewni zaopa­
trzenie ubogim w wodę Gorli­
com. Rozpoczęliśmy też w tym
roku budowę najtrudniejszego,
najkosztowniejszego w całej his­
torii polskiej hydrotechniki zbior­
nika Świnna-Póręba. To woda
dla Śląska.

— Ajaksiętomadopo­
trzeb, nawet tych minimalnych?

— Gdybyśmy wykonali
stkie zbiorniki i gdyby...

— ...nie zwiększyły się
nie potrzeby.

— Nie, nie. To drugie
by” wiąże się z jakością
Bo czystość wody to podstawo­
wy warunek jej wielokrotnego
użycia Gdybyśmy poprawili ja­
kość wody, a sądzę, że i to.jest
możliwe, ponieważ rokrocznie
powstaje jednak po. ok. 150 o-

czyszczalni i pewna poprawa u-

widoczni się już w latach 90.
— to wody nie powinno brako­
wać.

— A inne części programu
.„Wisłą”, np. stworzenia z rzeki
drogi wodnej?

— Z programu .'zabudowy Wis-

18 budowę 8
Rok

na

na-

ro-

wszy-

istot-

„gdy-
w.ody.

ły kaskadą stopni wodnych zo­
stało niewiele. Już parę lat te­
mu była to najbardziej krytyko­
wana część programu. A do dziś
poglądy na to, jak rzeka ma

wyglądać, uległy dalszej, zasadni­
czej zmianie. Nie ma też ekono­
micznego uzasadnienia podejmo­
wania ogromnego wysiłku budo­
wania kaskady tylko po to, by
pływać .

— Ale przecież w kilku miej­
scach prace podjęto.

— Kontynuujemy budowę te­
go, co. wcześniej było zaczęte!
Przede wszystkim więc trzech
stopni na górnej Wiśle: Dwory,
Smolice : Kościuszko. A. w póź-

’

niejszym
będziemy musieli ze względów
technicznych
i w dolnym
Ciechocinek.
bardzo już

terminie zrealizować

stopień Niepołomice
biegu rzeki stopień
Zapobiec muszą one

kłopotliwej erozjj
podłoża poniżej dwu starszych.o-
bięktów Przewóz i Włocławek.
Konieczna będzie także w nie­
dalekiej przyszłości budowa stop­
ni w Płocku j Wyszogrodzie. Te
z kolei do to. by uporządkować
koryto Wisły ,n.a najtrudniejszym
odcinku i przeciwdziałać two­
rzeniu się zatorów lodowych.

— A program energetyczny?
— On był związany z budową

stopni. Jeśli więc je zrealizuje­
my, to na każdym Z nich pow­
stanie elektrownia wodna. Ale
liczące się elektrownie (powyżej
100 megawatów) powstać mogą
tylko na zaporach w dolnym bie­
rni rzeki, w Ciechocinku, Płocku,
Wyszogrodzie.

ANNA WAWRZYCKA

Po kilkudziesięciu programach, koncertach, po wielu Spotkaniach
największym wydarzeniem pierwszego półrocza Kabaretu „Piwnicy”
był wyjazd do stolicy Wielkiej Brytanii — Londynu. W drodze zaś
powrotnej zespół gościł w Hamburgu. Kabaret występował w wiel­
kich salach np. HAMMERSMITH TOWN HALL na 1000 osób i w mniej­
szych. np. w Sali Orła Białego na 400 osób. Jak donoszą naoczni świad­
kowie, artyści „Piwnicy” witani byli entuzjastycznie. Po pasjonującej
podróży Tajna Rada udała się do Paryża — artyści powrócili do do­
mu.

Pierwsze półrocze zostało zakończone w Krakowie dwoma•_ wielkimi
programami kabaretowymi i nocnym spotkaniem we wspaniałym
Barze przy ul. Panieńskich Skał na Woli Justowskiej. Tajna Rada
wyraża serdeczne podziękowanie kierownictwu tego Miłego miejsca.
Po uroczystych piknikach w Zielonkach i Piekarach artyści rozje­
chali się na wakacje. Salony „Piwnicy” zostały wypożyczone wakacyj­
nej. publiczności, która tłumnie przybyła na „Letnie tańce”.

Dalsze uroczystości jubileuszowe rozpoczną się nowym programem
kabaretowym we wrześniu i innymi uroczystościami. W październiku
uroczystości przeniosą się do Włoch, albowiem Kabaret został zapro­
szony na Festiwal Międzynarodowy w Arezzo (4 raz!!) i na występy
do Florencji, gdzie odbędzie się specjalna sesja jubileuszowa. W dro­
dze powrotnej przewidziane spotkanie w Wiedniu i Zurychu itp.
Wszystkim mieszkańcom Krakowa Tajna Rada życzy Pięknych Wa­
kacji. Rys.: KAZIMIERZ WIŚNIAK

Osobliwości za miedzą
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Jerzy Stuhr i Wiktor Sądecki w jednej ze scen „Zemsty’*
Fot. JADWIGA RUBIŚ

Nowy materiał

izolacyjny
Specjaliści z Instytutu Budo­

wy Maszyn Elektrycznych w

w Moskwie opracowali techno­
logię otrzymywania nowego ma­
teriału izolacyjnego — elastoni-
tu. Nie ma on sobie równych na

świecie, zarówno pod względem
wytrzymałości mechanicznej, jak
i zdolności, wytrzymywania prze­
ciążeń elektrycznych. Nowy ma­
teriał izolacyjny pozwoli na po-
lepszenje wskaźników urządzeń
techniki wysokowoltażowej, prze­
dłużenie okresu jej działania.

(APN)

Toaleła katedry
Notre-Dame
Wnętrza, katedry Notre-Dame

w Paryżu są poddawane operacji
czyszczenia. Zainstalowano 20
ton rusztowań, dzięki którym mo­
żliwe będzie stopniowe umycie
wodą i specjalnymi szczotkami
7 200 m kw. kamiennej powierz­
chni, sczerniałej w wyniku dzia­
łań czasu. Prace mają potrwać
do stycznia przyszłego roku. Czy­
nione są starania, by nie utru­
dniały one życia turystom, któ­
rych w okresach szczytowych
przez wnętrze katedry przewija
się do 30 tys. dziennie. (x)

Klinika chorych drzew
konieczności ratowania za­
grożonej zieleni mówi się i
dyskutuje od wielu lat. A

potrzebna jest w tej dziedzinie
gruntowna wiedza i nowoczesna

technika. Na szczęście znaleźli się
w Krakowie fachowcy, którzy łą­
cząc teorię z praktyką zorganizo­
wali objazdową klinikę ood szyl­
dem Zakładu Urządzania i Utrzy­
mania Zieleni zrzeszonego w Rze­
mieślniczej Spółdzielni „Drze-
wiarz”. Zaledwie czterech ludzi
ogarniętych pasją przemieniania
słownych apeli w czyny: dr inż.
Jacek Gędzior oraz Krzysztof Ba­
nach, Jerzy Franek i Andrzej Po­
pek. Z ogromu pilnych zadań za­
jęli się na pierwszy ogień rato­
waniem zabytkowego drzewosta­
nu objętego statusem pomników
przyrody. Na próżno ich szukać
w biurze, czy pod domowym te­
lefonem. Całe tygodnie spędzają
w terenie, gdzie są najbardziej
potrzebni. Ruszamy więc śladem
tej jedynej w naszym regionie
ruchomej kliniki chorych drzew
spełniającej funkcję zielonego po­
gotowia.

Na początek odwiedzamy słyn­
ny już dąb szypułkowy tzw. Ja­
gielloński, . który rośnie w Ogro­
dzie Botanicznym UJ. Liczy so­
bie ok. 500 lat i jest reliktem
Puszczy Niepołomickiej sięgającej
kilka wieków temu aż po rondo

I
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Ten majstersztyk, precyzyj­
nie wykonane cacko, któ­
rego oglądanie daje tyle

radości, stworzyli wspaniali
aktorzy. Andrzej Wajda
nic by bez nich nie zrobił.
Oni natomiast — przepraszam
bardzo reżysera, którego
gromnie przecież szanuję
zagraliby chyba z równym
wodzeniem tę „Zemstę” i
niego... Z tym. że zasługą
żysera jest oczywiście
pomysł wystawienia
sty”, ustalenie obsady i pozo­
stawienie aktorom tak i
kiego pola działania.

Tylko, że., a propos
dy. Zawiódł Wajdę tym
zem „nos” (zawsze przecież
tak bezbłędnie i niezawodnie
obsadzał aktorów!):
dziwiłowicz nie ma

dnich predyspozycji do
Papkina i chociaż
wał, 1__
drobniejszego
nie jest śmieszny. A
nieśmieszny, to jak...
niemaślane...

Drugim Papkinem
stkie pierwszoplanowe

Z. teatru

„Zemsta0

Jerzy Ra-
odpowie-

roli
rozpraco-

wyszlifował ją do naj-
szczegółu —

Papkin
masło

(wszy-
role są

w tym spektaklu dublowane)
jest Jerzy Stuhr... Poprowa­
dził on tę rolę wbrew utar­
tym konwencjom. Nie miał w

sobie nic z gogusia, jak to

często z Papkinami bywa. Nie
mizdrzył się wdzięcznie (w
chwilach szczególnego wzbu­
rzenia zdarzało mu się nawet
bezceremonalnie zrywać pe-
ruczkę, i międlić ją w dło­
niach). Był, zależnie od sytua­
cji, paskudnie nachalny i
przebiegły, gdy chodziło o je-

go interes, hałaśliwy i bystry,
gdy czuł się pewny siebie, a

dziecinnie bezradny, gdy ktoś
go ofuknął. Nieprzyzwoicie
gadatliwy, przemądrzały, tro­
chę obleśny i — zawsze — o-

kropnie śmieszny. Najważniej­
sze jednak, że całkowicie zdo­
minował swoich partnerów. O-
czywiście: wszyscy bylj świet­
ni, ale to nie była „Zemsta”
Cześnika i Rejenta, lecz Pap­
kina — Stuhra. W tej obsa­
dzie wszystko i wszyscy krę­
cili się wokół niego tracąc
.niestety wiele ze swej atrak­
cyjności. Widziałam na przy­
kład Krzysztofa
foli Wacława w

Stuhrem” i. „bez
tym, że stworzył
spektaklu jedną
najlepszych kreacji przekona­
łam się dopiero w tej „bez-
Stunrowej” wersji: Papierowa
rola tuzinkoweg-o amanta na­
brała dzięki bogatej inwencji i
osobowości Krzysztofa Globi-
sza oryginalnych rumieńców, o

które może nie podejrzewał
Wacława nawet sarn hrabia
Fredro...

Perfidnym j świetnym po­
mysłem Andrzeja Wajdy była
ta podwójna obsada, bowiem
spektakl zmienia się radykal-

nie zależnie od tego kto (i z

kim!) gra danego wieczoru!
Na tę „Zemstę” nie można iść
jeden raz. „Zemst” jest prak­
tycznie tyle, ile możliwych
kombinacji obsadowych wy­
nikających z dublowania
wszystkich ról...

Oto główna - para: <

Raptusiewićz i Rejent
czek. Cześnik Jerzego
czyckiego jest z pozoru łagod­
niejszy od twardego, oszczęd­
nego w gestach (za to łatwo
i chętnie wybuchającego!) An­
drzeja Buszewicza. Ale jest
też jak się zdąje groźniejszy
w porywach wciąż zmiennych
emocji: złości, zniecierpliwie­
nia, fantazji... Z kolei Rejent
Milczek Andrzeja Kozaka to
lis _ghytrze udający bogobojne,
.smętne niewiniątko. Nato­
miast Rejent Jerzego Treli
jest zasadniczy, nieprzyjemnie
ponury i wyrachowany.

Muszą być inne spektakle
grane przez tak różniące się
temperamentem i charakte­
rem pdry Cześnika i Rejenta!
A przecież nie tylko oni są
dublowani! Gdy pomyśleć je­
szcze o Podstollnie (Anna Dym­
na przysporzyła tej postaci
niepospolitego wdzięku kryją-
cego... żmijkowatą przebieg-

Cześnik
; Mil-

Biń-

łość; Teresy Budzisz-Krzyża-
howskiej nie widziałam), Wa­
cławie (nie widziałam Pawła .

Kruszelnickięgo dublującego
doskonałego Krzysztofa Glo-
bisza), Klarze (Monika Rasie­
wicz obdarzyła tę. pannę dzie­
wczęcą figlarncścią; Beata
Malczewska jest poważniej­
sza,- bardziej trzeźwa) i wresz­
cie o konsekwencjach wyni­
kających z obsadzenia w roli
Papkina Jerzego Stuhra i Je­
rzego Radziwiłowicza!

Jednak niezależnie od tego,
który gra „skład”, spektakle
„Zemsty” mają stałą, wspólną
cechę: rewelacyjne aktorstwo.
To grają prawdziwi mistrzo­
wie, nie tylko umiejący stwo­
rzyć żywe. autentycznie cie­
kawe postacie. To mistrzowie,
którzy potrafią bawić się
razem z widzami wiecznie
młodą i wiecznie śmieszącą
komedią, jak wirtuoz efek­
townym pasażem.

DOROTA KRZYWICKA

ALEKSANDER lir. FRED­
RO —- ZEMSTA, reżyseria —

Andrzej Wajda, scenografia i
kostiumy — Krystyna Zach­
watowicz, aktorzy: J. Binczyc­
ki, A, Buszewicz, B. Malczew­
ska, M. Rasiewicz, A. Kozak,
J. Trela, K. Globisz, P. Kru-
szelnicki, T. Budzisz-Krzyża-
nowska, A. Dymna. J. Radzi­
wiłowicz. J. Stuhr. W. Sądec­
ki, B. Brzozowski, R. Marek,
A. Hudziak, B, Nowak, R. Ję-
drzejczyk, R. Łukowski. Pre­
miera w Teatrze Kameralnym
21 czerwca 1986,

£

£
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Mogilskie i Grzegórzki. To zabyt­
kowe drzewo prezentuje się nadal
pięknie, ale też wspomniana eki­
pa poświęciła mu wiele' godzin
pracy usuwając duże ilości su­
chych konarów i gałęzi, w.ykonu-
jąc cięcia formujące koronę drze­
wa, wypełniając ubytki substan­
cjami ochronnymi oraz wzmac­
niając konstrukcję korony za po­
mocą wiązań elastycznych. Dzię­
ki tym fachowym zabiegom, cen­
ny pomnik przyrody został ura­
towany jeszcze na wiele lat.

Kolejny nasz etap, to zabytko­
wy park podworski w Balicach.
Oprócz rodzimych okazów drzew
rosną tu tzw. egzoty: wspaniały
tulipanowiec i platany, którym
kilka lat temu groziła zagłada.
Tu również zastosowano zabiegi
sanitarne i pielęgnacyjne w opar­
ciu o najnowsze zdobycze nauki
i techniki m. in. wiązania roz­
szczepiających się pni konarów
za pomocą stalowych prętów.

Na jednym z drzew mieliśmy
okazję zaobserwować rzadko spo­
tykane zjawisko:. rosnący do we­
wnątrz konar, który zrósł się z

głównym pniem stanowiąc tym
samym naturalne wiązanie wzma­
cniające całe drzewo. Balicki park
jest jednym z pierwszych, w któ­
rym kompleksowo przeprowadzo­
no renowację całego drzewostanu.
Przy stałej trosce o estetykę, ja­
ką wykazuje gospodarz (Zootech­
niczny Zakład Doświadczalny)
park sprawia bardzo korzystne
wrażenie.

Wszystkie te zabiegi wymagają
nie tylko fachowej wiedzy i. od­
powiedniego sprzętu, ale też akro­
batycznych wręcz umiejętności i
odwagi. Mogliśmy o tym przeko­
nać się naocznie we wsi Zalas,
gdzie wspomniana ekipa przepro­
wadzała na zlecenie Żespołu Ju­
rajskich Parków Krajobrazowych
konserwację pomników przyrody:
olbrzymich lip. I pomyśleć tylko,
że cała ta objazdowa klinika cho­
rych drzew mieści się na jednej
półciężarówce wyposażonej w

niezbędne
'

narzędzia, z własnym
agregatem prądotwórczym sprzę­
tem alpinistycznym, zwojami sta­
lowych lin, warsztatem ślusar­
skim i dendrologiczną „apteką”.
W momencie naszego przejazdu
jeden z chirurgów-akrorjatów wi-
siał w koronie drzewa na wyso­
kości ok. 20 m dokonując zabie­
gów pielęgnacyjnych. Jest to pra­
ca wyjątkowo skomplikowana
wymagająca znakomitej kondycji
i skrupulatnych przygotowań.
Chore drzewa mają na ogół kru­
che konary i trzeba wpierw do­
kładnie zbadać ich wytrzymałość.

Ludzie „ptakom podobni”, o

których mowa mają w kieszeni
dyplomy inżynierów leśników i na

dobrą sprawę. mogliby spokojnie
siedzieć za biurkiem właściwej
ich kwalifikacjom instytucji. Do

tego, co robią teraz, potrzebna
jest także wielka pasja prawdzi­
wych miłośników przyrody. I ta­
cy są na co dzień w swej niebez­
piecznej pracy.

ADAM ZARNOWSKI

Zarobki emeryta
Bolesław B. Jestem emerytem

i podjąłem pracę na 8/4 eta­
tu. Ile ■mogę zarobić i czy jest
to uzależnione od ilości godzin?

Podwyższona została dla ren­
cistów i emerytów kwota zarob­
ków nie powodująca zawiesze­
nia ani zmniejszenia świadcze­
nia. Rencista, emeryt może za­
robić do 168 tys. zł w skali rocz­
nej. W jakim czasie wykona tę
pracę? Wszystko zależy, od umo­
wy spisanej w zakładzie pracy.

Winien otworzyć
Danuta G. Czy kierowca au­

tobusu PKS powinien otworzyć
bagażnik na przystankach po­
średnich, w celu umożliwienia
wyjęcia walizek wysiadającym
po drodze : podróżnym? Jecha­
łam autobusem do Bukowiny
Tatrzańskiej i musiałam waliz­
ki zabrać ze sobą do autobusu,
gdyż kierowca oznajmił, że nie
otworzy bagażnika na przystan­
ku w Białce.

Zgodnie z wyjaśnieniami Dzia­
łu Przewozów PKS, postępowa­
nie kierowcy było niewłaściwe.
Ma on obowiązek otwierać ba­
gażnik nic tylko na początko­
wym i końcowym przystanku,
lecz także na pośrednich, prze­
widzianych rozkładem jazdy.
Zatem, jeśli autobus jedzie np.
z Krakowa do Zakopanego, to

bagaż winien być wyjmowany
— jeśli wysiadają podróżni —

także w Chabówce, czy w Po­
roninie. (ja)

Telefon u sąsiada
B. D. Udostępniłam sąsiadom

korzystanie z prywatnego tele­
fonu w ważnych sprawach. Są­
siadzi dzwonią w sprawach wa­
żnych i błahych, a także dzwo­
nią do znajomych spoza Krako­
wa, nie płacąc za rozmowy...

Istnieje obowiązek udostęp­
nienia aparatu telefonicznego w

celu: wezwania lekarza, Straży
Pożarnej, czy MO, reszta zależy
od dobrej woli właściciela. Są­
siadom, którzy przekroczyli
wszelkie granice przyzwoitości
— a tak jest w7 tym wypadku
— nie płacąc nawet za rozmowy
zamiejscowe, należy po pro­
stu grzecznie, ale stanowczo od­
mawiać. (dan)

Wózek składany
można przewozić

Anna W. Spotkałam się z od­
mową przewiezienia w bagażni­
ku autobusu PKS wózka dzie­
cięcego.. Kierowca proponował
mi, bym go wzięła do wnętrza
pojazdu. Czy przepisy przewo­
zowe zakazują transportu wóz­
ków?

Zgodnie z postanowieniami,
obowiązującymi w komunikacji
PKS, podróżny, posiadający bi­
let, MA PRAWO przewiezienia
ze sobą — bez opłaty dodatko­
wej — bagażu złożonego z jed­
nej lub kilku sztuk, których
suma wymiarów (długość, sze­
rokość i wysokość) nie przekra­
cza 208 cm, a łączna waga 20
kg. Ponadto jednej pary nart z

kijami, roweru dziecięcego lub
turystycznego, składanego i skła­
danego wózka dziecięcego. Tak
więc, jeśli ehciała Pani prze­
wieźć wózek dziecięcy7 składany,
kierowca nie miał prawa odmó­
wić jego transportu, jak też u-

mieszczenia w bagażowym
schowku. (ja)

Słoneczna kąpiel
„Ewa”. Czym najlepiej chro­

nić skórę podczas opalania. Co
robić, gdy skóra piecze i boli?

Najlepiej byłoby całe ciało
posmarować oliwką lub tłu­
stym witaminowanym kremem.
Przed wyjściem na słońce ko­
niecznie należy oczyścić skórę z

kosmetyków. Najbardziej nara­
żona na promienie, słoneczne
jest skóra twarzy, szyi, ramion,
rąk. Aby nie dopuścić do nieod­
wracalnych zmian, miejsca te

należy chronić preparatami
przeciwsłonecznymi, nie zapo­
minać o ciemnych okularach i
nakryciu na głowę (czapeczka,
kapelusz). Jeśli nieopatrznie
doprowadziliśmy skórę do opa­
rzenia słonecznego — należy
stosować okłady z serwatki lub
kwaśnego mleka. Dobrze mieć
też w domowej apteczce maść
sterydową lub Panthenol. Pa­
miętajmy o rozsądnym dawko­
waniu słońca, nadmiar może być
batdzo szkodliwy! (Iw)

Powinni płacić
Czytelniczka. Jestem główną

Lokatorką mieszkania kwaterun­
kowego 3-pokojowego. Dwa po-
kbjne zajmuje córka z zięciem
i dzieckiem. Nie dokładają ani
grosza do czynszu, światła, ga­
zu itp.

Jeżeli polubowne porozumie^
nia zawiodły — pozostaje skie­
rowanie przez Panią powódz­
twa o zapłatę na drogę sądo­
wą, Radzimy ewent. domagać
się pokrywania 2/3 kosztów
czynszu i świadczeń. Sąd te
wartości w wyroku rozstrzyg­
nie. (JP)
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» IZBA SKARBOWĄ W KRAKOWIE j

zatrudni :
»

;, REFERENTA. |
'• Wymagane wykształcenie średnie i znajomość maszyno- !
i [ pisma. ,

j i Warunki pracy korzystne. ]
] I Zgłoszenia przyjmuje, Dział Kadr, Kraków, ul. Wiślna T. ]
;> K-6593 ]

ZAKŁAD „GEOFIZYKA-KRAKOW"

ZATRUDNI NATYCHMIAST
♦ geodetów♦ geologów

♦♦ radiotechników
rewidentów kontroli wewnętrznej
radiomechaników
mecharików samochodowych
ślusarzy♦

Szczegółowych informacji udziela Dział Kadr 1 Szkolenia
Kraków, ul. Lubicz 25, pokój 232, teł. 21-02-26. K-5006

inspektor
inspektor
mechanik
mechanik

ds, technicznych w bazie sprzętu i transportu
ds. ekonomicznych w bazie sprzętu i transportu
samochodowy
sprzętu budowlanego

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWY PIECÓW PRZEMYSŁOWYCH

zatrudni pilnie
pracowników na stanowiska:

A

▲▲▲Praca na terenie Krakowa.

Wymagane wykształcenie średnie lub zasadnicze zawodowe.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia
i Eksportu Kraków, ul. Halicka 9, pokój 112, tel. 21-29-80.

K-3544

Fabryka Urządzeń Górniczych — GEORYT — w Krakowie,
ul. Rydlówka 5

przyjmie kandydatów
do praktycznej nauki zawodu:

— TOKARZ
— MECHANIK MASZYN I URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH

Okres nauki trwa 3 lata.
Wynagrodzenie:
I rok nauki — 2.500 zł

II rok nauki — 2.950 zł

III rok nauki — tj. 51 zł/godz. wg I kategorii zaszeregowania
Zgłoszenia przyjmuje i informacji. udziela Dział Głównego

Specjalisty d/s Pracowniczych Kraków, ul. Rydlówka 5, tel.
66-30-22, wewn. 31. K-5753

PRZEDSIĘBIORSTWO
INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH „INSTAL”

Kraków, ul. Helclów 19

zatrudni pilnie
absolwentki szkół ekonomicznych

i liceów ogólnokształcących
w księgowości

na korzystnych warunkach finansowych
Dogodny dojazd — praca w centrum Krakowa.

Zainteresowani proszeni są o osobisty kontakt z Działem Za­
trudnienia Kraków, ul. Helclów 19, II p., pokój 29, w godzinach
7—15.

K-6356
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FABRYKA MASZYN OLEWNICZYCH
w Krakowie, ul. Cystersów 16

ogłasza wpisy
DO JEDNOROCZNEGO OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY

Hufiec prowadzony jest dla młodocianych do przyuczenia
w zawodzie:
— ŚLUSARZA MECHANIKA ze specjalnością montażu maszyn

odlewniczych
— TOKARZA '

— FREZERA

Warunki przyjęcia do hufca:
— wiekod16do18lat
— ukończone 6 klas szkoły podstawowej (wyjątkowo kandy­

dat może nie mieć ukończonych 6 klas)
— dobry stan zdrowia
— zgoda rodziców

Uczestnikom hufca zapewnia się:
— ukończenie szkoły podstawowej w ciągu trzech semestrów
— naukę z przyuczeniem do zawodu
— fachową opiekę lekarską w miejscu pracy
— możliwość korzystania z bufetu i stołówki zakładowej
— inne świadczenia przysługujące pracownikom zgodnie z Ko­

deksem Pracy i Układem Zbiorowym dla Przemysłu Ma­
szynowego.

Zgłaszając się do hufca należy zabrać ze sobą:
— wyciąg z aktu urodzenia lub dowód osobisty rodziców (do

wglądu)
— świadectwo z ostatniej ukończonej klasy szkoły podsta­

wowej I
— 3 fotografie — formatu legitymacyjnego.

Po ukończeniu nauki z przyuczeniem do zawodu zapewnia­
my w naszym zakładzie dobre warunki pracy i atrakcyjne pła­
ce przy produkcji nowoczesnych maszyn i urządzeń odlewni­
czych.

Zgłoszenia i wpisy przyjmuje Dział Służb Pracowniczych Fa­
bryki Maszyn Odlewniczych w Krakowie, ul. Cystersów 16, te­

ra Iefon 11-10-33 wewn. 126.
cw

B, Przyjęcia kandydatów od sierpnia do września br. K-60Ó0
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PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA SPECJALISTYCZNEGO „BUDOSTAL”

zatrudni zaraz
pracowników w zawodach:

+ murarz-tynkars♦ blacharz-dekars
posadzkarz
lastrikarz-fliziarz

♦ kierowców s prawem jazdy kat. BCDiT
operatorów koparek

♦ operatorów sprężarek♦ elektryków♦ spawaczy
♦ ślusarzy♦ stolarzy i cieśli
♦ malarzy budowlanych i konstrukcji stalowej♦ robotników niewykwalifikowanych do przyuczenia

zawodzie

Praca na terenie' Krakowa.,
Przedsiębiorstwo zapewnia korzystne warunki płacy i pracy

wg nowego systemu wynagrodzeń.
Szczegółowych informacji udziela Dział Zatrudnienia Kraków,

Nowa Huta, os. Złotej Jesieni 6, tel. 48-44-51, 48-18-91.
K-6224
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przyjmie
w następujących zawodach:
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KRAKOWSKA FABRYKA KABLI
I MASZYN KABLOWYCH

Kraków, ul. Wielicka 114

pracy mężczyzn

z uprawnieniami IIS i HIS

straży przemysłowej
niewykwalifikowanych do przyuczenia
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WPISY

na kursy
samochodowe §

kat. „B” - |

w okresie wakacji »

prowadzi S

OŚRODEK SZKOLENIA g
MOTOROWEGO

KUR ZSMP E

Wpisy i informacje OSM “■
KUR, Kraków, ul. Długa 65, S
tel. 34-00-69. ~

NIERUCHOMOŚCI

inżynierów elektryków
inżynierów mechaników
frezerów

tokarzy
wytaczarzy
ślusarzy
hydraulików
suwnicowych
wartowników

pracowników
w zawodzie

Przedsiębiorstwo oferuje wysokie wynagrodzenie zgodnie t

zakładowym systemem wynagrodzeń.
Gwarantujemy hotel, kwatery prywatne dla pracowników za­

miejscowych.
Stołówka na miejscu.
Zakład oferuje wczasy krajowe i zagraniczne.
Absolwenci szkół mile widziani.

Informacji udziela Dział Kadr, ul. Wielicka 114, tel. 55-32-10
lub 55-31-00, wewn. 10-63.

tJ

K-6054

MATRYMONIALNE

KATALOGI ofert matrymonialnych
krajowych, zagranicznych, adresy za­
granicznych (polonijnych) biur ma­
trymonialnych przesyła' „Orient” —

Białystok, skrytka 86.

MAŁŻEŃSTWA krajowe, zagraniczne
„Halszka” — Żary. A-112

„KAMA” biurem szczęśliwych znajo­
mości, 40-001 Katowice, skrytka 1098.

TYSIĄCE ofert matrymonialnych. —

Kontakty zagraniczne. 30-960 Kraków,
skrytka 902. . A-91

„WESTA” pomaga samotnym. Szcze­
cin, skrytka 672. A-108

SPRZEDAŻ

PAWILON, stan surowy — sprzedam.
Bitwy pod Lenino 11 /5, godz. 13—21 .

SZAFKI kuchenne, używane — sprze­
dam. Tel. 21-47-89.

WANNĘ 170 cm, radio Elizabeth, ste­
reo Hi-Fi — sprzedam. Tel. 11 -03 -97,

KONTRABAS — sprzedani. Kraków.
Katowicka 12. g-27629

LOKALE

SUPERKOMFORTOWE, trzypokojowe
Dąbrowszczaków — zamienię korzyst­
nie na trzypokojowe lub jednopoko­
jowe śródmieście. Oferty 28669 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIA, domy — kupno —

sprzedaż. Stronczak. al. Słowackiego
58, tel. 33-22-67. g-22483

POTRZEBNE natychmiast mieszkanie
samodzielne, 30—40 m2, najchętniej
nie umeblowane, na okres co' naj­
mniej 2 lat. Kozłówek, Bieżanów itp.
wykluczone. Tel. 22-70-74, godz. 19—21.

REALNOŚĆ — pośrednictwo przy ku-
pnie, sprzedaży nieruchomości, mie­
szkań. B. Kluziewicz, al. Mickiewi­
cza 55/18, wtorek, piątek 10—18.

g-27972

ZGUBY

HANUSZKIEWICZ Wojciech, zam.

Nowa Huta, os. Szkolne 21 zgubił le­
gitymację szkolną, wydaną przez
PLSP. g-25263

MAKAR Danuta, Kraków, ul. Na­
wojki 23 zgubiła legitymację studen­
cką, wydaną przez WSP. g-25268

JĘDRZEJCZAK Magdalena . Radom­
sko, ul. Dubnl 3 zgubiła prawo jaz­
dy, wydane przez Wydział Komuni­
kacji Urzędu Miejskiego — Radom­
sko. g-25213

MISIACZEK Tadeusz. Biskupice 20,
28-510 Koszyce zgubił prawo jazdy
KT-BT, wydane przez Wydział Ko­
munikacji w Kazimierzy Wielkiej.

g-25259

PIKUL Maria, zam. Krościenko, ul.
Jarek 9zgubiła legitymację studen­
cką, wydana przez Akademię Ekono
miczną. g-25197

GRABOWSKA Iwona, zam. Kraków
ul. Centralna 3/4, zgubiła legityma­
cję studencką, wydaną przez UJ.

CZEKAJSKa Iwona, zam. Kraków,
ul. Krowoderskich Zuchów 20/26 zgu­
biła legitymację szkolną, wydana
przez Zespół Szkół zawodowych.

USŁUG!

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki -

Puto — tel. 55-56-00, wewn. 225.

PARKIETY — układa, eyklinuje, la­
kieruje — Onderka, tel. 44-97-83.

JANUSZ Zieliński, wykonuje insta-
cje i pomiary elektryczne. — Tel.
grzecznościowy 44-35-46.

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki —

Ruman — tel 34-17-19.

UKŁADANIE mozaiki, cyklinowanie.
lakierowanie — Grodziński — tel.
44-97-11 . g-26653

CYKLINOWANIE, lakierowanie par-
kletów. — Kruszak. tel. 48-58-38.

PARKIETY układa, eyklinuje, lakie­
ruje — Roszczynialski, tel. 48-21 -92.

CYKLINOWANIE, lakierowanie. Piotr
Klara, tel. 37-85-97.

RÓŻNE

SALON mody ślubnej „Wenus”, wy­
pożycza eleganckie suknie. Kraków,
Chodkiewicza 13, boczna Grzegórzec­
kiej. g-26661

PRZETARGI

Spółdzielnia Inwalidów „WISŁA” w Krakowie, ul. Westerplatte 13
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprze­
da nadwozie samochodu marki „NYSA 522” o ogólnym stopniu zu­
życia 75%. '

Przetarg odbędzie się w dniu 31 lipca 1986 r. o godz. 10 w Sp-ni
Inwalidów „WISŁA” w Krakowie, ul. Westerplatte 13.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, drugi odbędzie
się w tym samym dniu, o godz. 11.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku po­
dania przyczyn. K-6429

KOMUNIKATY

Uniważnia się pieczątki: „Stowarzyszenie Grupa Artystyczna Rodzi­
mej Twórczości Kraków, ul. Batorego 2” — płaską i okrągłą, g-28850

K-5354

S?

PKP REJON PRZEWOZÓW KOLEJOWYCH
w Krakowie, ul. Mogilska 1

przyjmie natychmiast
na bardzo korzystnych warunkach płacowych

pracowników na stanowiska:
♦ dyżurny ruchu
♦ konduktor
♦ operator wagonowy ,

♦ kasjer biletowo-bagażowy
A zwrotniczy

strażnik SOK
manewrowy

Zapewnia się:
— pełny zakres świadczeń przysługujących pracownikom

PKP
— bilety bezpłatne dla pracowników i członków ich rodzin
— deputat węglowy
— umundurowanie służbowe lub ekwiwalent pieniężny
— bezpłatną opiekę lekarską
— pracownikom zamiejscowym zakwaterowanie w hotelach

pracowniczych.
Bliższych informacji ó warunkach pracy i wynagrodzeniu

udziela i zgłoszenia przyjmuje RPK Kraków, ul. Mogilska 1, tel.
22-70-22, wewn. 55-27 oraz Wydział Zatrudnienia, ul. Sebastia­
na 11, pokój nr 9.

K-5200
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1.
2.
3.
4.

5.
6.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budowlane w Krakowie,
ul. Wadowicka 10, pokój 425, telefon 66-80-22, wewn. 273

przyjmuje młodzież
wieku od 16 do 18 lat do Ochotniczego Hufca Pracy

w następujących zawodach:
— MURARZ-TYNKARZ
— POSADZKARZ
— STOLARZ BUDOWLANY
— MALARZ BUDOWLANY
— BLACHARZ BUDOWLANY
— Ślusarz warsztatowy

Zgłaszający się kandydaci mają możliwość:

zdobycia zawodu
ukończenia zawodowego kursu specjalistycznego
zatrudnienia w wyuczonym zawodzie
dla nie posiadających szkoły podstawowej
szkoły podstawowej dla pracujących
otrzymania wynagrodzenia miesięcznego do 3.500.— zł

korzystania z szerokich uprawnień socjalno-bytowych jak
pozostali pracownicy zakładu. K-6144

ukończenia

|
!
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I
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RADIOTECHNICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY

Kraków, ul. Raciborskiego 18

zatrudni zaraz
♦ pracowników dniówkowych:

— ślusarzy
— mechaników maszyn do szycia
— pracownika gospodarczego

♦ pracowników akordowych do pracy w produkcji
♦ pracownika umysłowego ds. zaopatrzenia i transportu
W powyższych zawodach istnieje możliwość zatrudnienia ab­

solwentów szkół zawodowych i średnich.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale Kadr Kra­
ków, ul. Raciborskiego 18, tel. 11-77 -64. K-5.135

>^OO0OOOOOOOOOOOOOOOOOOC>OOOO0OC>0OCO00OOOO0OOC0

o ------- -

o

oi

oi

I

o
o
o
o
o
o

o

$i
o
o
^0<>0<><>0000000000000000000000000<>0'>000000'0>0oc<p

SPÓŁDZIELNIA PRACY USŁUG
I PRODUKCJI BUDOWLANEJ
w Krakowie, Rynek Główny 38

ZATRUDNI NATYCHMIAST
pracowników na stanowiska:

A kierowników budów (wymagane uprawnienia budowlane)
A kosztorysanta
Dla kierowników budów istnieje ńiożliwość uzyskania w nie­

długim okresie mieszkania.

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informacji udziela Sekcja
Spraw Pracowniczych w Krakowie, Rynek Główny 38, w godz.
7—15. ‘ K-4826

ZAKŁAD BUDOWY SIECI ELEKTRYCZNYCH „ELBUD”
Kraków, ul. Płk. St. Dąbka 8

zatrudni natychmiast
♦ specjalistę do działu planowania — wymagane wykształ­

cenie wyższe lub średnie ekonomiczne i praktyka
♦ referenta zaopatrzenia części zamiennych GTS — wymaga­

ne wykształcenie średnie plus praktyka
♦ mechaników samochodowych z praktyką
♦ mechaników maszyn budowlanych z praktyką
♦ tokarzy z praktyką
♦ kowala
♦ blacharza samochodowego z praktyką
♦ ślusarzy-spawaczy elektrycznych z praktyką
♦ lakiernika samochodowego z praktyką
♦ diagnostyka samochodowego z praktyką
♦ elektryka samochodowego z praktyką
♦

♦
♦ I i II kat. prawa jazdy

w terenie
— wykształcenie średnie

wykształcenie wyższe lub śred-

operatorów koparek dźwigów L ciągników — praca w te­
renie
elektromonterów — praca w terenie
kierowców samochodowych z

praca w terenie .

♦ geodetów z praktyką — praca
♦ referenta ds. rozliczania paliw

kier, działu księgowości —

nie z praktyką
♦ samodzielnego księgowego — wykształcenie średnie

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szko­
lenia Zawodowego Kraków, ul. Płk. St. Dąbka 8, tel. 55-05-22,
wewn. 318 lub 218. K-5S84

O$
<>

§
o
o

A
O
<>

2
o
o

OA



Nr 138 (12184)0

Z redakcyjnego dyżuru Jest ich w Krakowie 239

Telefon
bez gwarancji
Nasz czytelnik p. MARIAN

GRUDNIK zamieścił ogłosze­
nie ® chęci zamiany mieszka­
nia, podając, jako kontakt,
swój numer telefonu. Anons
ukazał się w piątkowym
„Echu”, M. Grudnik wziął
nazajutrz dzień urlopu, by
czekać na oferty. Niestety, od
piątku przez trzy kolejne dni
jego telefon... był nieczynny
z powodu nie zawinionej przez
abonenta awarii kabla. Prze-
padło ponad 1000 zł wydane
na ogłoszenie no i dzień urlo­
pu.

Pechowy ogłoszeniodawca
interweniował w Wojewódz­
kim Urzędzie Telekomunika­
cyjnym, próbując uzyskać
zwrot kosztów zamieszczone­
go na darmo anonsu. Dowie­
dział się jednak, że WVT nie
ponosi żadnej odpowiedzial­
ności za usterki telefonów,
nie,, gwarantuje sprawności
linii i. nie płaci za ewentualne
straty abonentów, wynikłe z
awarii. Sprawa warta jest chy­
ba obszerniejszego wyjaśnie­
nia ze strony Urzędu. Czeka-

Pasażerowie czekający na przystanku tramwajowym przy ul. Ba­
sztowej narzekają na rozgrzebany wykop.

Spokojnie wysłuchuje tych skarg brygada Stanisława Chorobika
z Krakowskiego, Przedsiębiorstwa Robót Teletechnicznych. Ul.
Westerplatte skończona, ale od niej musimy odprowadzić i rozprowa­

dzić nowe przewody. W tym tygodniu skończymy roboty na przy­
stanku i we&miemy się za studzienki usytuowane na Plantach —

mówi Stanisław Chorobik.
Na zdjęciu: Bogusław Knapik i Janusz Kominiak w wykopie. (NB)

Fot. JACEK BEDNARCZYK

Kossakowie-rodzina pełna talentów
Panowie w czerwonych fracz­

kach, wspaniałe konie, psy my­
śliwskie. To „Polowanie par force
w Łańcucie” — jeden z wcze­
snych obrazów Juliusza Kossaka,
prezentowanych na wystawie pn.
„Kossakowie” w krakowskim
Muzeum Narodowym.

— Z nazwiskiem Kossaków łą­
czy się tyle różnorodnych war­
tości artystycznych w dziedzinie
malarstwa, literatury i poezji, że
bez nich o wiele uboższa byłaby
kultura polska” — pisze w wy­
stawowym folderze Kazimierz
Ołszański. Trzej Kossakowie —

malarze: Juliusz, niezrównany
akwarelista, jego syn Wojciech
i wnuk Jerzy, uznani został; za

arcymistrzów malarstwa histo­
rycznego, za bezbłędnych odtwór­
ców koni oraz scen wojennych
i rodzajowych. Wystawa, zrobio­
na według koncepcji Zdzisława
Żygulskiego juniora, cieszy siię
niesłabnącym powodzeniem. Jest
to .spotkanie i bliższa znajomość
z pełną talentów rodziną Kossa­
ków, począwszy od pełnych eks­
presji i narodowego ducha obra­
zów — do prezentacji drugiego
pokolenia, które obrodziło talen­
tami literackimi. Tym razem

prym wiodą kobiety; wnuczki
Juliusza Kossaka: autorka po­
wieść,; historycznych — Zofia
Kossak-Szczucka-Szatkowska, po­
etka liryczna Maria Pawli­
kowska-Jasnorzewska i pisarka
satyryczna — Magdalena Samo­
zwaniec.

Jest to wystawa bardzo polska
i bkrdzo krakowska. Uzupełniają
ją skrzydła husarskie, mundury
żołnierskie, biała broń i sukma­
na Naczelnika Kościuszki, auten­
tyczna, solidnie nadjedzona przez
mole. Jest w tej wystawie — bar­
dzo pracowicie przygotowanej, bo
eksponaty pochodzą z osiemnastu
muzeów, z różnych bibliotek .i
zbiorów prywatnych — duch na­
rodu, dumny, dzielny i piękny.

(dw)
W środę punktualnie o godzi­

nie 13.00 progi Muzeum Narodo­
wego przekroczyła dziesięcioty-
sięczna osoba zwiedzająca wy­
stawę „Kossakowie”. Była nią

Woda w studniach publicznych
coraz

W Krakowie jest 279 studni
publicznych, w tym 239 czynnych.
Są to studnie awaryjne, zlokali­
zowane we wszystkich osiedlach.
Opiekuje się nimi Miejskie Przed,
siębiorstwo Wodociągów i Kana­
lizacji oraz — pomagając w pra­
cach specjalistycznych — przed­
siębiorstwo

’

„Chemkop”. Dopro­
wadzenie do sprawności wszy­
stkich studni komunalnych na

terenie Krakowa nakazał prezy­
dent miasta 2 lata temu, kiedy
tak mocno dawał się we znaki
niedostatek, wody w sieci wodo­
ciągowej.

Najwięcej studni publicznych,
znajduje się w Podgórzu i Kro­
wodrzy, trochę mniej jest ich w

Nowej Hucie i Śródmieściu.
Sprawą zasadniczą jest nie tylko
uruchomienie wszystkich studni,
lecz także zapewnienie w nich
wody odpowiedniej jakości. A z

tym nie jest najlepiej. Okazuje
się, że — niestety — jakość ta

systematycznie się pogarsza. Nie
chodzi tutaj o skażenie bakteryj­
ne, bo z tym najłatwiej się upo­
rać przez częstsze chlorowanie,

pani Zofia Malcher, mieszkanka
Krakowa. Towarzyszyła jej sio­
strzenica — pani Kazimiera Za*
poroska — obywatelka Kanady,
która po kilkunastu latach przy­
jechała odwiedzić ojczysty kraj.
Obie panie otrzymały z rąk wi­
cedyrektora Muzeum — dr Jad­
wigi Bezwińskiej kwiaty, pa­
miątkowy album i oczywiście
bezpłatne bilety wstępu. J.G.

Umieć słuchać...
ro-

ma

że
w

„Myśli pani, że warto o mnie
pisać? Przecież ani w tym co

bię, ani we mnie samej nie
nic nadzwyczajnego. A to,
przepracowałam już (ciągle
tej samej instytucji) ponad 20 lat
i, że moja praca sprawia mi sa­
tysfakcję, to chyba normalne...”.

Te kilka zdań charakteryzuje
najlepiej Panią KRYSTYNĘ
DUNIKOWSKĄ, o której z kolei
pracujący z nią koledzy mówią
„że jest kołem napędowym fir­
my”, że dzięki niej zwykła u-

rzędnicza praca w Biurze Ogło­
szeń Krakowskiego Wydawnic­
twa Prasowego ma zupełnie in­
ny charakter, nie ogranicza się
bowiem do papierków, przyjmo­
wania zleceń czy zamówień, ale
opiera się przede wszystkim na

stałym i co najważniejsze życz­
liwym kontakcie z klientem.

A kontakt ten do łatwych nie
należy, bo Pani Krystyna oprócz
ogłoszeń handlowych, dotyczą­
cych wolnych miejsc pracy, u-

sług itp. zajmuje się również ne­
krologami. Przy załatwianiu te­
go typu spraw wymagane są
szczególnie: takt, ogromna kultu­
ra, wyrozumiałość, a także serde­
czność w stosunku do ludzi. I
na to wszystko właśnie można li­
czyć.

Pani Krysia, tak mówią o niej
w Wydawnictwie i ci, którzy ze­
tknęli się z nią choćby raz jest
po trosze wszystkim, i maszyni-

Czwartek

LIPCA

KINA

Anety
Aleksego

Stary Teatr im. H. Modrzejew­
skiej 19.15 Dom, który zbudował Jo­
nathan Swift Scena przy ni. Sław­
kowskiej 14 19.30 Trzecia pierś.

TEATRY

lecz © zawartość w wodzie man­
ganu i żelaza oraz innych zanie­
czyszczeń np. związków azoto­
wych czy amoniaku. Dlatego też
studnie publiczne — wbrew lan­
sowanym niekiedy tezom o lep­
szej jakościowo w nich wodzie
— należy traktować wyłącznie
jako ujęcia awaryjne, szczególnie
gdy studnia nie jest stale eksplo­
atowana.

Niektórzy twierdzą, widząc
pompy ręczne, że posiadamy w

Krakowie studnie głębinowe, z

bardzo dobrą wodą. To niepraw­
da, krakowskie studnie publiczne,
zarówno kopane jak i wiercone,
mają głębokość zaledwie od kilku
do kilkunastu metrów. Odwierty
głębinowe (poniżej 100 metrów),
np. w Mistrzejowicach czy w

Bieżanowie nie są czynne ze

względu na brak pomp do takich
studni. Być może w najbliższych
latach uda się uruchomić te stu­
dnie przy zastosowaniu pomp ty­
pu naftowego.

W „Chemkopie” zaprojektowano
uzdatniacze wody studziennej. W
studniach publicznych woda mo­
głaby być w ten sposób nie tyl­
ko chlorowana, ale m. in. odże-
lażniana czy pozbawiana man­
ganu. Być może urządzenie zosta­
nie wyprodukowane i sprawdzo­
ne w niedalekiej przyszłości, (ja)

Zmowa dozorców
Ściany domów mogą być

wspaniałymi tablicami informa­
cyjnymi. Na ulicy St. Konar­
skiego można przeczytać infor­
macje: „Zaraz wracam”, „Po­
szliśmy do parku”, hasło „Niech
żyje rozwydrzona młodzież”.
Wszystko to napisane jest kre­
dą, więc do zmycia wystarczy
szczotka i trochę wody. Nieste­
ty, mamy chyba do czynienia ze

zmową dozorców, gdyż nie tyl­
ko na ulicy Konarskiego popie­
rają oni tę radosną twórczość.

Spotkanie przewodniczących rad narodowych

W połowie kadencji
Ustawa o radach narodowych,

która wprowadziła tyle nowego,
nie jest niestety jeszcze w pełni
wykorzystana — powiedział na

wczorajszym spotkaniu przewod­
niczących rad narodowych stop­
nia podstawowego naszego woje­
wództwa przewodniczący Rady
Narodowej m. Krakowa APOLI-

Nowości wydawnicze
W dniach 17—22 lipca 1936 r.

odbędzie się kolejny „Ogólno­
polski przegląd n-owości wy­
dawniczych miesiąca”. Wysta­
wa czynna w godzinach 12—18
(w niedziele 'i święta od 10—
14) w Krakowskim Domu Kul­
tury — Rynek Główny 27.

stką i finansistką i redaktorem, bo
nierzadko trzeba pomóc we

właściwym zredagowaniu ogło­
szenia. Na niej spoczywa również
kontakt z drukarnią i wieloma
zakładami pracy.

— „Przez 'te lata udało mi się
rzeczywiście poznać wielu ludzi,
niektórzy 'z nich jakoś mnie za­
pamiętali i czasem nawet wtedy
kiedy niczego nie potrzebują
przychodzą porozmawiać o pra­
cy, o swoich prywatnych spra­
wach. Myślę, że odwiedzają mnie
może dlatego, że łatwiej o swoich
kłopotach porozmawiać z kimś
obcym, jeśli ten potrafi słuchać,

B. PAŁCZYŃSKA

Dziewczęta i chłopców z NRD,
którzy wakacje spędzają w Kra­
kowie pracując w Ochotniczych
Hufcach Pracy, zastaliśmy przy
porządkowaniu alei 3 Maja i
pracach ogrodniczych w Parku
im. Jordana. Do Krakowa przy­
jechali z okręgu lipskiego 6 lip-
ca i pozostaną tu jeszcze do so­
boty.

„Jest to mój pierwszy pobyt w

Polsce — mówi Dirk, uczeń lip­
skiej 10-latki o profilu technicz­
nym. — Przyjechałem w grupie 94

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:

17 — Rynek Główny (pod
Ratuszem) Spektakl uliczny Te­
atru „KTO” pt. „Parada Ponu­
rych” wg Henri Pierre Caimi.

% 19 — SOK „Rotunda”, ul.
Oleandry 1 — Spektakl „Przed­
stawienie Pożegnalne” wyst.
przez Teatr „KTO”, wg Petera
Mullera.

19—24 — Piwnica „Pod Ba­
ranami” Rynek Gł. 27 — Trady­
cyjne „TAŃCE LETNIE”.

JUTRO O GODZINIE:
-&■12 — Muzeum Historyczne

m. Krakowa w sali przy ul.
Franciszkańskiej 4 — Otwarcie
wystawy pokonkursowej „Portret
krakowski”.

18 — NCK, pi. Centralny —

Koncert Janusza MUNIAKA 4
Lory SZAFRAN.

NARY KOZUB. — Są jednostki
funkcjonujące nieporadnie i są
takie, które już żądają nowych
uprawnień. O potrzebie spójności
działania mówił STANISŁAW
SZCZEPANOWSKI z Krowodrzy,
podkreślając, że nie ma współ­
pracy między samorządami tery­
torialnymi i radami narodowymi
a samorządami w zakładach pra­
cy.

Przewodniczący rad poruszyli
wiele problemów i. bolączek, z

którymi gminy i dzielnice bory­
kają się na co dzień. Między in­
nymi sprawy mieszkaniowe, za­
gadnienie braku materiałów bu­
dowlanych, jak cement, lepik, pa­
pa czy nawet wapno, pustych
składów opałowych, sprawy dys­
cypliny pracy i poprawy jej or­
ganizacji wielokrotnie wracały w

dyskusji.

Dlatego, jak podkreślił sekre­
tarz KK PZPR WŁADYSŁAW
KACZMAREK, decyzja X Zjazdu,
aby cały wysiłek skoncentrować
na realizacji już podjętych
uchwał, nie tworząc nowych, jest
tak ważna, (tes)

Nowoczesny potop
Wczoraj po godzinie 10.00 u-

rządzono w przejściu podziem­
nym koło Dworca generalne
mycie przy pomocy gumowego
węża i silnego strumienia wody.
Nie dało się tamtędy przejść su­
chą nogą. Gdy ktoś miał san­
dały lub buty z dziurkami, mu-

siał szukać okrężnej drogi tra­
cąc sporo czasu. Cieszymy się,
że ten potop nie rozpoczął się
w godzinach szczytu. (J. G.)

praca
sprawia mi satys­
fakcję, to chyba
normalne...

Fot. JACEK
BEDNARCZYK

osob. Część z nich pracuje w

Stacji Hodowli Roślin w Dzie­
kanowicach i Bronowicach. Nas
zatrudnia Miejskie Przedsiębior­
stwo Zieleni przy pracach ogrod­
niczych i porządkowych. Pracu­
jemy po 6 godzin dziennie, po­
południami zwiedzamy miasto,
zabytki, sklepy. Oprócz 3 tys. 800
zł, które każdy z nas zarabia,

■wielu zrobiło dodatkową wymia­
nę jeszcze w NRD, każdy chce
bowiem przywieźć z Krakowa

jak najwięcej upominków i pre­
zentów. Chłopców najbardziej
zainteresowały kasety z nagra­
niami, dziewczętom spodobały
się kolczyki”.

Obecnie gościmy w Krakowie
225 młodych ludzi z NRD — ucz­
niów szkół średnich, studentów,
którzy pracują w Ochotniczych
Hufcach Pracy. Najwięcej, bo
aż 94 znalazło zajęcie w obiek­
tach UJ, pomagając w pracach
gospodarczych, porządkowych i
rolniczych. Oprócz wymienionych
instytucji młodzież z NRD za­
trudniona jest także w Miejskim
Przedsiębiorstwie Komunikacyj­
nym. (kk)

Fot. ST. MAKAREWICZ

Dymiące fotografie
W Galerii ZPAF przy ul. św.

Anny 3 trwa wystawa fotogra­
fii Michała Cały ze Śląska. Od­
wiedzających niewielu, a szko­
da. Na fotografiach Cały zoba­
czyć można bowiem Śląsk inny
niż na widokówkach: dymiące
kominy, potężne hałdy, spęka­
ne i brudne ulice. Obiektyw
artysty potrafił ze śląskiej brzy­
doty wydobyć zaskakujące pięk­
no tej ziemi. Jest to jednocześ­
nie tragiczny zapis degradacji'
przyrody w zetknięciu z prze­
mysłowym molochem. (jo)

Gołąb samobójca
Około godz. 14. a więc podczas

godzin szczytu ulicznego, prze­
chodnie usłyszeli nagle głośny
brzęk, tłuczonego -szkła i z okien
kamienicy obok Teatru „Bagatela”
posypały się na chodnik szyby.
Na szczęście nikt nie odniósł o-

brażeń. Okazało się, że to gołąb-
desperat podczas lotu uderzył z

całą mocą w okno, rozbijając
szyby i ponosząc śmierć na miej­
scu. Co było przyczyną drama­
tycznego samobójstwa — chęć

publicznego zaprotestowania prze­
ciw szczególnemu zanieczyszcze­
niu po,wietrzą w rejonie

'

tego
węzła komunikacyjnego, czy też
może nieszczęśliwa miłość do pię­
knej gołębicy? (pk)

PROGRAM RADIOWY
Program I

16, 18, 19, 22.05 Relacje B obrad.

Sejmu.
15.55 Radio Kierowców. 16.09 Mu­

zyka i aktualności. 17.30 Pogwarki
nie tylko o piosence. 18.05 Radiowy
klub zwolenników reformy. 18.20
Konc. dnia. 19.30 Radio dzieciom:
„Ronja, córka zbójnika” — ode. pow.
20.15 Koncert życzeń. 20.45 Horacjo
Ouiroga — „Poduszka” — opow.
20.55 W kilku taktach, w kilku
słowach. 21.00 Komunikaty. 21.05
Kronika sportowa. 21.20 Profesoro­
wie i ich uczniowie. 22.20 Turniej
orkiestr radiowych. 22.45 Radiowy
Odeon. 23.25 Jazzowe granie An­
drzeja Jaroszewskiego. 23.59 Koniec
programu.

Program II
16.00 Dzieła, style, epoki. 16.50

Karol Wilt — „Przekładanka” —

fragm. pow. 17.05—18.30 Kraków na

antenie: 17.50 Ekspresem przez Kraj
Rad. 18.00 Co niesie dzień — wyda­
nie popołudniowe. 18.30 Wakacyjny
Klub Stereo. 19.30 Wieczór w Fil­
harmonii. 21.30—1.00 Wieczór lite­
racko - muzyczny: 21.35 Powiastki
filozoficzne — Anatol France —

„Wyspa pingwinów” — cz. VII i
VHI. 22.10 Słuchajmy razem. 23.00
Jarosław Iwaszkiewicz — „Podró­
że do Polski” — fragm. 23.20 No­
we nagrania radiowe. 24.00 Głosy,
instrumenty, nastroje.

Kijów 17 Powrót do przyszłości
(USA 1. 12); 19.30 Ucieczka w

noc (USA 1. 18). Uciecha 16, 18
Lubię nietoperze (poi. 1. 18), 20.15
Niesamowity jeździec (USA, 1. 18).
Warszawa 15.30 Głupcy z kosmosu
(ang. 1. 12), 17.45 Indiana Jones
(USA L 15), 20 Na granicy (USA
1. 18). Wolność 15.30 Czułe słówka
(USA 1. 15); 18 Kochankowie mojej
mamy (poi. 1. 15); 20 seans zamkn.
Wanda 15.30 Miłość, szmaragd i
krokodyl (USA 1. 15); 17.45,
20 Nieoczekiwana zmiana miejsc
(USA, 1. 15). Młoda Gwardia (ul.
Lubicz) 16, 18, 20 Iluzjon — film

prod. USA z cyklu: — Gwiaz­
da miesiąca — Lee Marvin.
Wrzos (ul. Zamojskiego) 15.30 Dzień
kolibra (poi. 1. 12); 17.30 Greystoke
— legenda Tarzana władcy małp
(ang. 1. 12); 20 Tajemniczy
Budda (chiń. 1. 15). Świt
(os. Teatralne) 16 Gremliny rozrabia­
ją (USA 1.12); 18, 20 Skorumpowani
(fr. 1. 15). Mała sala 15, 17, 19.30
Poszukiwacze zaginionej arki (USA
1. 12). Światowid (os. Na Skarpie)
15 Podróże Pana Kleksa I i II cz.

(poi. b.o.); 18 Karatecy z kanionu
Żółtej Rzeki (chiń. 1. 15); 20.15 Ucie­
czka z Nowego Jorku (USA 1. 18).
Ugorek (os. Ugorek) 15.15 Piecuch
(czes. b.o.); 17 Rok niebezpiecznego
życia (austral. 1. 15); 19,15 Gliniarz
z Beverly Hills (USA 1. 18). Mi­
kro (ul. Dzierżyńskiego) 15.30, 17.45,
20 Cały ten zgiełk (USA 1. 15). Kul­
tura (Rynek Gł.) 14.30, 18.15 Serce
tyrana, czyli Boccaccio na Węgrzech
(węg. 1. 18); 20 Miłość Swanna (fr.-
RFN 1. 18). Związkowiec (ul. Grze­
górzecka) 16 Imperium kontrataku­
je (USA 1. 12); 18, 20.30 Miasto ko­
biet (wł. 1. 18). Podwawelskie (Ko­
mandosów) Jeździec bez głowy
(radź, b.o.); Pechowiec (fr. 1. 12)
— seanse na zamówienie dla obo­
zów j kolonii: tel. 66-54-05. Pasaż
(Pasaż Bielaka) 15, 17, 19 Walka
o ogień (fr.-kanad. 1. 18).

Wawel — komnaty (czw. 10—15,
piąt. 12—17). Skarbiec i Zbrojownia
(czw. piąt. 10—15). Muzeum Kate­
dralne (czw. piąt. 10—15). Zamek i
Muzeum w Pieskowej Skale (czw.
piąt. 10—15.30). Muzeum Lenina,
Topolowa 5: Lenin w Polsce, Lenin
w fotografii (czw. 9—16, piąt. 9—18
wst. wol.), w Poroninie (czw. piąt.
8—16 wst. wol.). Muzeum Historycz­
ne — Oddziały: św. Jana 12: (czw.
piąt. 9—15). Krzysztofory, Rynek
Gł. 35: Z dziejów i kultury Krako­
wa (czw. 11—18, piąt. 9—15). Fran­
ciszkańska 4: Portręt krakowski
(czw. 11—18, piąt. 9—15), ul. Gołę-

(Dokończenie na str. 6)

Program III

Wiadomości: 15, 16, 17, 13, 22.05.
15.05 Rockowe dygresje. 15.40 O

dramatach Mari; Jasnorzewskiej-
-Pawlikowskiej. 1S—19 Zapraszamy
do Trójki 17.30 Polit. dla wszyst­
kich. 18.05 Inf. sportowe. 19 Z ksią­
żką w tytule. 19.30 Trochę swinga.
19.50 Jerzy Broszkiewicz — „Dok­
tor Twardowski”. 20 Mini-max?
Wolfgang Press-Standig up Straight.
20.45 Wspomnienia konkursów im.
Henryka Wieniawskiego. 21.45
Bliżej słońca. 22.15 Blues wczo­
raj i dziś. 22.45 Posłuchać war­
to 23 Opera tygodnia: Gioacehino
Rossini — „Cyrulik Sewilski”. 23.15
Czas relaksu. 23.50 Ynsonart Kawa-
bata — „Śpiące piękności”. 24 Ko­
niec programu.

Program IV

Wiadomości: 17, 19.30, 21.55.
14.00—17.00 Popołudnie Młodych

Słuchaczy. 17.05 Sztuka transkryp­
cji. 17.55 Widnokrąg — „Królowie
i książęta polscy — Zygmunt III
Waza”. 18.25 Spotkanie z operetką.
18.50 Studio Ekspertów — Dziś py­
tanie — dziś odpowiedź — audycja
z tel. udziałem słuchaczy. 19.45 Nie
tylko ballada. 20 15—21 ’5 Wieczór
muzyki i myśli: „Myślę, więc je­
stem...”. 21.35 Słownik higieny psy­
chicznej — hasło „Sympatia”. 22.00
Koniec programu.
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Woli

Prezentowana
na zdjęciu ol­
brzymia żyrafa
z metalu i pla­
styku brała
udział w cere­
monii otwarcia
Igrzysk Dobrej
Woli, rozgry­
wanych aktu­
alnie w Mos­
kwie i innych
miastach ra­
dzieckie?).

Fot. CAF —

TASS

Andrzej Grubba

na wakacjach
DO KRAJU powrócił nasz najlepszy tenisista stołowy ANDRZEJ

GRUBBA, który startował w Pucharze Świata w Port of Spain.
Zmęczonego wielogodzinną podróżą z Karaibów zawodnika poprosił
o krótki wywiad dziennikarz PAP,

Na Igrzyskach Dobrej

Brązowy medal A. Basika
PO SERII niepowodzeń polskich sportowców, biorących udział

w Igrzyskach Dobrej Woli, wczoraj sprawcą miłej niespodzianki
został judoka Andrzej Basik, zdobywając w wadze powyżej 95

i kg brązowy medal
i Polak rozpoczął swój start w turnieju od zwycięstwa nad repre-
, zentantem gospodarzy Aleksandrem Tarasowem. Następnie poniósł

porażkę z późniejszym srebrnym medalistą. Amerykaninem Ste-
venem Cohenem, by w decydującym o trzecim miejscu boju po­
konać zawodnika Mongolii Bat-Era Badmaanjamb® Złoty medal

’
w tej kategorii wywalczył Grigorij Wiericzcw (ZSRR).

: Drugi z polskich reprezerjśrintów Jerzy Kolanowski w kategorii
do 95 kg po porażce, z Andreasem Preschelem (NRD) odpadł

, z turnieju
, Siatkarze przegrali trzecie kolejne spotkanie, tym razem z Bra­

zylią 1—3 (15—8. 12—15, 9—15. 4—15) i będą walczyć o miejsca
5—8. Do finałowej czwórki awansowały natomiast, z grupy „A”
ZSRR i Francja, a z grupy .,B” USA i Japonia.

Środa w programie żeglarskich zawodów, rozgrywanych w Tal­
linie. była dniem przerwy W klasyfikacji klasy „windglider” zasz­
ły jednak istotne zmiany, bedace konsekwencja uwzględnienia
przez sędziów protestów, sugerujących stosowanie przez niektó-

( rych zawodników niedozwolonych manewrów. M. im. pozycję li­
derki utraciła Joanna Burzyńska, przesunięta na drugie miejsce
w klasyfikacji, za Amerykankę Cathy Stael. Z tych samych po-

1 wodów Grzegorz Myszkowski spadł na dziesiątą pozycję.

— Zajął Pan szóste miejsce. To
sukces, czy niepowodzenie?

— W tenisie stołowym świato­
wa czołówka jest niezwykle wy­
równana. Jest grupa zawodników,
do której chyba i ja należę, prak­
tycznie między sobą dzielimy
zwycięstwa na najbardziej presti­
żowych imprezach. Nasze, umie­
jętności są bardzo zbliżone:. dziś
może wygrać ten, jutro tamten.

Moje szóste miejsce oeeniam ja­
ko świadectwo przynależności do
grona najlepszych.

— Pańska grupa eliminacyjna
była chyba najsilniejsza...

— Tak, rzeczywiście. To trochę
dziwne, że w jednej grupie zna­
lazłem się ja, Amerykanin Bog-
gan Japończyk Miyazaki i mistrz
Europy Szwed Persson.

— Rozpoczął Pan niezbyt uda­
nie...

— Przegrałem pierwszy mecz z

Miyazaki. Później było
pokonałem Boggana i
„spotkanie o wszystko”
nem, który wcześniej
pończykowi.

Na tym turnieju wyraźnie nie
dopisywało mi szczęście. Miałem
szereg piłek setowych, a w końcu
przegrywałem. Z Jiang Jia-lian-
giem też miałem szanse na zwy­
cięstwo, no ale cóż nie udało,się.

już lepiej,
wygrałem
z Persso-
uległ Ja-

Po
Mundialu obiecywałem

sobie wziąć na dłuższy czas

rozbrat z piłkarską tema­
tyką, odpocząć od tej popularnej,
ale przecież przynoszącej tyle
stresów dziedziny sportu. Jak
iu jednak odejść od piłki gdy
wciąż się w niej coś dzieje. O-
statnio np dostaliśmy do ręki aż
dwa, sporych rozmiarów, elabora­
ty przygotowane przez centralę
PZPN. Pierwszy to komunikat w

Sprawie tzw niedziel cudów, dru­
ki to, jak zaznaczono, wstępna
ocena występów polskiej ekipy
w Meksyku.

Komunikat dotyczący fałszowa­
nia wyników spotkań ligowych
jest bardzo enigmatyczny. Nikogo
na oszustwie nie złapano, niko­
mu nic nie udowodniono, a po­
nieważ wszyscy w Polsce głośno
mówią, iż handlowano punktami
na potęgę, ukarano sześć zespo­
łów zakazem transferów zagra­
nicznych. Może to i dotkliwa ka­
ra dla zawodników, którym ma­
rzyła się gra za „zielone", ale dla
klubów to raczej nagroda. Poz­
wala nie martwić się przez dwa
lata o ewentualnych następców
tych, którzy by wyjechali na sak­
sy. Zakaz zagranicznych wyjaz­
dów zespołu Ruchu na rok, jak to

określono „w celach sportowych"
nie jest zbyt wielką karą, zwa­
żywszy, iż chorzowski klub nie

zdobył prawa występowania w

żadnym z europejskich pucharów,
•3 ponadto podejmowane w prze­
szłości tego typu zakazy omijano
łatwo w ten sposób, że drużyna
wyjeżdżała pod firmą ogniska
TKKF czy w ramach

ćjalnej patronyjącego
pracy.

Punkty mówiące o

PZPN rezygnuje z pracy Włady­
sława Zmudy w radzie trenerów

Związku, czy też potępia Okręgo-

; Odraza ta posuwała się tak daleko, że Mai­
gret nie czul się dobrze nawet w towarzy­
stwie swojego kolegi Cassieux, ten bowiem,
jako szef Brygady Obyczajowej^ kierował po­
licją obyczajową.

Właśnie Cassieux opowiada? mu o tym,
którego wspólnie nazywali panem Karolem,
p adwokacie z prowincji, który, zamieszany
w brzydką aferę obyczajową, w jaką wplą­
tały się także osoby niepełnoletnie, dostał

wyrok dwa lata więzienia, przed wylądo­
waniem w Paryżu.

Przypadek był dość niepospolity i otwierał
szerokie horyzonty na dalsze losy: człowieka.

Skreślony z listy adwokackiej, utonął w sto­
licy, gdzie nikt £o nie znał. Dandurand

wciąż jeszcze cieszył się poważnymi docho­
dami i mógł bez hamulców oddawać się swo­
im zboczeniom, jako indywiduum bezbarwne i

odrażające, które przemykało się przez cały
dzień pod ścianami domów, ze wzrokiem mysz­
kującym i odżywało dopiero w chwilach, gdy
znajdowało okazję do pogoni za ewentualną

. tdobyczą, upatrzoną w tłumie.
Meldowano obecność dawnego adwokata w

okolicy bramy Saint-Martin, bulwaru Sebasto-

pola, Bastylii. Należał do tych, którzy czaili się
W cieniu, w pobliżu wyjścia z pracowni i wiel­
kich magazynów, by zapuszczać się najczęściej
z. pochylonym grzbietem, na korytarza słabo

świetlonych pojedynczych domów.

Szybko poznał on wszystkie takie spelunki,
znali go też wszyscy prowadzący te meliny.

Czuł się tam jak ryba w wodzie. To właśnie

była jego atmosfera, potrzebował jej
dnia. Niebawem wszyscy wiedzieli, że

wnym prawnikiem. Kiedy nadarzała

zja zwracano się do niego po porady.
Wreszcie dostał się też za kulisy. Nie witano

go już tam jak klienta, lecz jako przyjaciela.
.

— Czy pan wie że kamienica na . ulicy d’An-
tin wystawiona jest na sprzedaż? Dedek wpad!
w kłopoty i w przyszłym tygodniu wyjeżdża

wy Związek, w Katowicach za u-

chylanie się od, jak to określono

„analizy przyczyn niskiego pozio­
mu Ruchu Chorzów w rundzie
wiosennej oraz rażące wahania

formy innych drużyn I i 11 ligi z

tego okręgu” są li tylko gestem
ludzi obrażonych, zlekceważonych
przez katowickich bonzów piłkar­
skich.

Całość dokumentu składa się z

10 punktów. Ten dekalog zawie­
ra najwięcej punktów postula-
tywnych. Co winno być, czego na­
leży dokonać. Są w nim zawarte

! Na tematy dniał

akcji so-

zakładu

tym, że

także różne kary, które sjg bę­
dzie stosować, ale jak znam pił­
karski światek w naszym kraju,
są to przysłowiowe „strachy na

Lachy”.
Zdaję sobie sprawę, iż PZPN

jest w niełatwej sytuacji. Ma w

zarządzie przedstawicieli klubów,
zainteresowanych w tuszowaniu
machlojek. I choćby było nawet

ta. tym gremium paru sprawied­
liwych niewiele zwojują, bo mo­
ralna zgnilizna wsączyła się już

tak dokładnie w futbolowy krwio-

bieg, że bez naprawdę radykal­
nych cięć, bez transfuzji, nie da

się jej pozbyć. Cięć, które może
dotkną także i niewinnych, lecz
jeżeli rzeczywiście
drowić tę dziedzinę
go wyjścia nie ma!

Ostatni dekalog
przynieść pożądane

rzeczywiście będzie wprowadzony
w życie. Jak jednak w to uwie­
rzyć, skoro tyle takich i podob­
nych uchwał z Alei Ujazdow­
skich już wychodziło w Polskę.
Na chwałę wydających a równo­
cześnie na kpiny tych — których
one miały dotyczyć.

To że na polskim futbolowym
Olimpie nie dzieje się nic nowe­
go potwierdziła treść drugiego z

dokumentów — oceny startu bia­
ło-czerwonych w Mundialu. Otóż
cel sportowo-szkoleniowy dobrej
oceny nie otrzymał, ale za to

pysznie byłp pod względem kul­
turalnym, programowym, organi­
zacyjnym. Czyli świetnie się spi­
sali liczni działacze ze „sztabu
Mundialu”, winien zaś jest Piech-
niczek i piłkarze. Aby polska pił­
ka znów była potęgą, trzeba —

tak to wynika z wstępnej oceny
— dokonać zmian strukturalno-

programowych, personalnych, sy­
stemu szkolenia, systemu rozgry­
wek, zasad transferów zagranicz­
nych, trzeba postawić wyższe .wy­
magania piłkarzom. Słowem
trzeba zmienić wszystko!!!

I znów słusznie, tyle że wszy­
stko to już było. Nie raz i nie
dwa. Piechniczek z. uporem ma­
niaka powtarza, że Winien był
klimat Monterrey, mówi że jego
podopieczni przeprowadzali zbyt
mało akcji ofensywnych, byli ma­
ło skuteczni I znów prawda.
Święta racja. Tylko któż na Boga
temu winien. Kibice?
rze? Cykliści?

r
rudno oderwać
bólu, trudno o

— Wydaje się, że połowa lipca
to nie jest najszczęśliwszy termin
na rozgrywanie takich zawodów
jak Puchar Świata.

— Oczywiście, każdy o tej po­
rze chciałby mieć wakacje. My
Europejczycy, tzń. głównie Szwe­
dzi i ja trochę kręciliśmy nosami.

Właśnie termin jest — moim
zdaniem — jedną z przyczyn dla­
czego Europejczykom niezbyt się
powiodło. U nas wszyscy mają
wakacje, albo co najmniej luź­
niejszy okres, podczas gdy Azja­
ci już za kilka tygodni rozpoczy­
nają mistrzostwa swojego konty­
nentu. Oni po prostu musieli już
teraz być w formie. Zwycięzca
pucharu Chen Long-can grał do­
skonale, Jiang Jia-liang na

„czwórkę z plusem”.
— A miejsce imprezy — Try­

nidad?
— Od pewnego czasu jest już

tradycją, że Puchar Świata czy
finał Masters, ITTF organizuje w

tak egzotycznych krajach. Ma to

swoje dobre i złe strony. Gra
najlepszych tenisistów przyczy­
nia się do popularyzacji tej dy­
scypliny sportu, natomiast gospo­
darze zawodów czasami nie po­
trafią się wywiązać należycie z

organizacji. I nie wynika to ab­
solutnie z jakiegoś braku zaan­
gażowania czy złej woli, oni na­
prawdę starają się robić wszy­
stko ale najzwyczajniej się ną
tym nie znają

— Czy mógłby Pan podać Jakiś
tego przykład?

— Oczywiście. Cały turniej gra­
liśmy w otwrarte-j hali, gdzie spo­
kojnie hulał sobie wiatr. Irina
rzecz, że temperatura w tejże ha­
li sięgała 45 stopni. Można oczy­
wiście skwitować to stwierdze­
niem, że warunki były dla wszy­
stkich jednakowe, ale- wydaje mi
się, że to jednak nie jest cał­
kiem tak. Po przegranym meczu

z Mikaelem Appelgrenem mówi­
łem. że przegrałem tylko dlatego,
że on jest ode mnie młodszy i
lepiej zniósł te trudne warunki
pojedynku.

— A wrażenia pozasportowe?
— Wspaniałe słońce, cudowne

krajobrazy, śliczne dziewczęta.
Karaiby to prawdziwy raj na zie­
mi.

’
— Na koniee pytanie ogólniej­

sze. Jak generalnie zapatruje się
Pan na przyszłość dyscypliny,
którą od tylu lat uprawia?

— Tenis stołowy został włączo­
ny do programu Igrzysk. Olim­
pijskich w Seulu. To bardzo dob­
rze, . ale moim, zdaniem przydały­
by się zmiany w. ITTF.

Hnimunniniiiiniiimiiiimiiini

W ocenie „L’Equipe“

FRANCUSKI dziennik spor­
towy „L’Equipe” sporządził
swoją, własną klasyfikację pił­
karskich mistrzostw świata
1986. Brano, pod uwagę nie
tylko wyniki, ale także poziom
prezentowany przez poszcze­
gólne zespoły.

24 drużyny podzielono na 5
grup. W pierwszej „super”
znalazły się dwa zespoły A-
meryki Południowej: Brazylia
i Argentyna. Z tym. że autor

tej klasyfikacji Jean Jacques
Vierne na pierwszym miejscu
umieścił Brazylię. W drugiej
grupie „drużyn silnych” zna­
lazło się 7 drużyn, najwyżej
sklasyfikowane zostały ZSRR
i Francja.

Polska znalazła się w gru­
pie średniaków,, razem z An­
glią. Włochami,. Marokiem i
Paragwajem. Pozostałe druży­
ny podzielone zostały na dwie
grupy najsłabszych.

A oto klasyfikacja francu­
skiej gazety: 1. Brazylia, 2.
Argentyna. 3. ZSRR, 4. Fran­
cja. 5. RFN, 6. Hiszpania, 7.'
Belgia. 8. Dania. 9. Meksyk,
10. Anglia,. 11. Włochy, ^.Ma­
roko, 13. Polska, 14. Paragwaj,
15. Urugwaj. 16 Portugalia, 17.
Algieria, 18, Szkocja, 19. Buł­
garia. 20 Węgry, 21. Irlandia
Płn., 22. Kanada. 23. Korea
Płd, 24. Irak,

(Dokończenie ze str. t)
bia- 4: Oficyna , introligatorska R.

Jaliody (tel. 22-53-98). Muzeum Ju­
daistyczne, Szeroka 24 (czw. 9—15,
piąt. 11 —18). Wieża Ratuszowa, Ry­
nek Gł. (czw. 11 —18, piąt. 9—15).
Muzeum Narodowe — Oddziały,
Sukiennice: Galeria polskiego ma­
larstwa i rzeźby 1764—1900 (czw.
12—18, wst. wol., piąt. 10—16). No­
wy Gmach, al. 3 Maja 1: Kossako­
wie (czw. piąt. ■10—15.30). Archeo­
logiczne, Poselska 3: Starożyt­
ność i średn. Małopolski, Pradzieje
N. Huty, Mumie egip. w świetle
promieni X, Samoloty i uzbrojenie
XX w. W 41 . rocznicę zwycięstwa
nad faszyzmem (czw. 14—18 wst.

wol., piąt. 10—14). Kościół św. Woj­
ciecha, Rynek GŁ: Dzieje Rynku
Krakowskiego (czw. piąt. 9—16). Et­
nograficzne, pl. Wolnica 1: Polska
kultura lud, (czw. 10—15, piąt.
niecz.). Pałac Sztuki, pl. Szczepań­
ski 4: XI Między naród. Biennale
Grafiki (czw. piąt. 10—17). Dworek
J. Matejki w Krzesławicach, ul.
Kruczkowskiego 15 (czw. piąt. 10—

17) . Muzeum Lotnictwa i Astronau­
tyki, Czyżyny (czw. piąt. 10—14).
Rydlówka, Tetmajera 28 (czw. 15—
19, piąt. .11—15). Międzynarod. Sa­
lon Fotografi, ul. Boh. Stalingradu
13: Venus ’86 cz. I (czw. piąt. 9—.

19) ZPAF, ul. św. Anny 3: M. Cała
— wyst. pt. „Śląsk” (czw. piąt. 10—
18) . Salon Wystawowy, al. Róż 3:

Wyst. prac Stowarzyszenia Mary-
nistów Polskich (czw. piąt. 10—17).
Galeria „Pryzmat”, Łobzowska 3:
Współ plakat francuski z kolekcji
K. Dydo (czw piąt. 11.30—18). Ga­
leria Krzysz.iłfory, ul. Szczepańska
2: Wyst. grafik W. Valentiniego —

laureata X MBG w Krakowie (czw.
piąt. 11 —17). Galeria Fotografia —

Video, Solskiego 24 (czw. piąt. 11 —

18) Galeria „Propozycje”, ul. Gar­
barska 9: W. Zuchnicki — mai. i

grafika (czw. piąt. 11 —18). Galeria

„Plastyka”, pl. Szczepański 5: Ma­
larstwo, rzeźba, tkanina (czw. piąt.
10—18). Muzeum Starego Teatru,
Jagiellońska 1: Andrzej Wajda —

prace teatralne (czw. piąt. 11—13).
Galeria Desy, św. Jana 3: Wyst. ze

zb. własnych (czw. piąt. 11 —18).
Galeria Plakatu, Desa, ul. Stolar­
ską 8—10 (czw. piąt. 11 —18). Gale­
ria Desy „Pawilon 2”, ul. Sto­
larska 17 (czw. piąt. 11 —18). Ko­
palnia Solj (czw. piąt. 8—18). Mu­
zeum Zup Krakowskich, Wieliczka
(czw. piąt. 8—18). Zamek Zupny
(czw. piąt. 9—14.30).

DYŻURY

Dziennika-

chcemy uz-

sportu inne-

PZPN

owoce,

może
jeżeli

się od fut-
nim pisać

spokojnie. Trudno oczeki­
wać by następny, pełny, raport
mundialowy był inny, by nie stał
w rażącej sprzeczności z odczucia­
mi kibiców. Przecież raport ten

znów sporządzą ci sami, zainte­
resowani, ludzie. (lang)

Tytuł oryginalny
CECIŁE

każdego
jest da-
się oka-

statkiem do Ameryki Południowej... Wystarczy
mu pięćset tysięcy frahków gotówką...

Ktoś by pomyślał, że Maigret oddaj e się ma­
rzeniom. Siedział z opuszczoną głową, ze wzro­
kiem utkwionym w wytartym czerwonym dy­
waniku, pokrywającym podłogę i nagle się
wstrząsnął. Wydawało mu się, że gdzieś powy­
żej głowy posłyszał jakiś szmer. Przez chwilę
pomyślał, że pochodzi z mieszkania pani Boy-
net. Obraz Cecylii...

— To Nuszi... — wyjaśnił pan Dandurand z

typowym dla niego uśmiechem, w którym nie

było radości.

Oczywiście, gdyż Cecylia nie żyła!
Cecylia nie żyła! Właśnie o tej godzinie, szef

Policji Kryminalnej jest z wizytą u przyjaciół,
z którymi gra w brydża i przed chwilą opo­
wiadał, w paru słowach, całą tę historię, opisał
szafę w ścianie z miotłami, trupa dziewczyny,
wysoką sylwetkę Maigreta.

—- Cóż on powiedział na to?
— Nic... Wpakował ręce głęboko w kieszenie

płaszcza... Myślę, że była to jedna s prawdzi­
wych klęsk w jego karierze... Wyszedł i zdzi­
wiłbym się, gdyby tej nocy położył się spać...
Biedny staruszek Maigret...

Tymczasem zaś Maigret
ką o obcas, żeby wyrzucić
re posypały się na dywan.

— Czy zajmuje się pan
resów pani Boynet?
nym z miną, jak gdyby te słowa mieściły w

sobie gorycz.

stuknął swoją faj-
resztki popiołu, któ-

prowadzeniem inte-

zapytał tonem powoi-

TELEGRAFICZNIE
ATENY. Wczoraj na tutejszym

stadionie olimpijskim rozpoczęły
się mistrzostwa świata juniorów
w lekkiej atletyce.

LUCHON. Po 13 etapach kolar­
skiego wyścigu
Tour de France
Bernald Hinault (Francja),
przedzając Grega Lemonda (USA)
o 40 sek. i Ursa Zimmermanria
(Szwecja) o 2.58 sek. Z wyścigu
wycofał się czołowy kolarz fran­
cuski Laurent Figńon, który ma

poważne kłopoty ze zdrowiem i
na wczorajszym etapie stracił do
czołówki ponad 12 minut.

LESZNO. Janusz Trzeciak z>

Aeroklubu Rzeszowskiego pro­
wadzi po 2 konkurencjach szy­
bowcowych mistrzostw Polski- w

klasie standard.
LAHNSTEIN. Zwycięstwem

Thomasa Bartha (NRD) zakończył
się kolarski: wyścig Dookoła; Nad­
renii. Najlepszy z Polaków Pa­
weł Bartkowiak zajał 6. miejsce.

PALMA DE MAJORKA. W fi-

zawodowców
liderem jest

wy-

nale tenisowego turnieju Henrik
Sundstroem pokonał Emilio Śan-
cheza 7:6, 3:6, 6:3.

NOWI JORK. Amerykański
tenisista' Johan Kriek' wyjawił
powód swoich częstych wizyt w

Paryżu. „Żona uwielbia zakupy
w Paryżu, stąd i moja tak częsta
obecność w stolicy Francji. Inte­
resują ją modne-kreacje i... klej­
noty;”ŻYRARDÓW. Na mistrzostwach
Polski w kolarstwie torowym
rozdano kolejne medale. W wyś­
cigu. drużynowym, na 4 km. na

dochodzenie zwyciężył
Gryfa Szczecin, a w sprincie
Wiesław Burdelak s Moto-Jelcz
Oława.

LONDYN. Podczas zawodów

lekkoatletycznych Brytyjczyk Se­
bastian Coe przebiegł 1000 jn w

czasie 2.14,90 miń. Jest to naj­
lepszy tegoroczny wynik na świę­
cie na ..tym . dystansie.

zespół

— Znałem ją, tak samo jak jej siostrę, w Fon-

tenay-le-Comte. Byliśmy niemalże sąsiadami.
Spotkałem ją tutaj, wynajmując to mieszkanie.

Była wdową... Pewnie nie znał pan jej za ży-
eia?...Nie powiedziałbym, żeby była wariatką,
ale wyróżniała się dość dużą oryginalnością...
Jako maniaczka pieniędzy... Całą swoją fortu­
nę trzymała w domu, tak bardzo bała się, aby
banki jej nie okradły...

— I pan z tego korzystał!
Maigret nie musiał się wysilać, by wyobrazić

sobie tego poczciwca w domach, które odwie­
dzał, te rozmowy w cztery oczy z matronami,
które zwierzały mu się ze swoich kłopotów.
Następnie, pan Dandurand wchodził ® jeden
szczebelek wyżej, stykał się z prawdziwymi ich
właścicielami. Potem spotykał się z nimi w

barach na Montmartre, gdzie zasiadali do belot-
ki.

Pan Karol Dandurand, adwokat w Fontenay,
stał się w ten sposób panem Karolem, doradcą,
współpracownikiem tych panów, którzy mu

ufali w stu procentach, znając bowiem doskona­
le kodeks, oddawał im bezcenne usługi.

— To ona z tego korzystała, panie komisarzu!
W długich, bladych, gęsto owłosionych dło­

niach ważył jakby fajki, przekładając je na

stole. Siwawe włosy całymi pękami wyrastały
z nozdrzy.

— Czy nigdy pan nie słyszał ® starej Julii?
Prawda, że pan zajmuje się jedynie Brygadą
Specjalną. Ale pański kolega Cassieux... Wszy­
stko zaczęło się od kamienicy przy ulicy d’An-
tin, która została wystawiona na sprzedaż...
Rozmawiałem o tym z panią Boynet. którą za­
wsze nazywałem Julcią, bawiliśmy się bowiem
razem, jeszcze jako dzieci... Julcia ją kupiła.
Rok później nabyłem, na jej- konto, w Beziers

najlepszychdom „Paradis” i była to jedna z

transakcji w całej Francji...
— Czy ona wiedziała, w jakiego

mach lokował pan jej fundusze?

JCi^g rfalszy nastąpi)

rodzaju do-

W

Proorom I

16.50
16:55
17.15
17.30 Studio Lato
19.00 .___

19.30 Dziennik telewizyjny.
29.00 “■■■„?
20.15 „koledzy z jednej klasy” —

film kryminalny prod. NRD
21.50 DT — Komentarze
22.10 Interstudio
22.50 Trybuna sejmowa — wy­

danie specjalne
23.20 DT — Wiadomości
23.25 Studio sport: Igrzyska Do­

brej Woli —■Moskwa ’86

Program il

Program dnia

Program dnia
Magazyn lotniczy
Tęle-ekspres :

Zajęcza nocka

Publicystyka

15.33
17.00 Komedie filmowe siedmiu

stolic:

prod. NRD
18.20 Wakacje... — magazyn in­

formacyjny
18.30
19.00

turniej
19.30
20.00
20,13
20.45
21.30

dzwon
21.55

skiej:

„Martin XIII” — film fab.

Kroniki (Kr.)
Kto to powiedział — tele-

Dziennik telewizyjny
Zwiedzamy Polskę
Rozmaitości baletowo
Variete, uariete
Nie pytaj — komu
— program publicystyczny .

Z kart literatury francu-
„Mistrzowie dźwięków” —

film fab. prod. francuskiej
23.25 Wieczorne wiadomości

UWAGA!

Za zmiany w. ostatniej chwili

wprowadzone w programie teatrów,
kin, radia i telewizji — redakcja
nie bierże odpowiedzialności.

hije

Pogot. MO, teł 997 Straż Pożar­
na 998 Tel Ochrony Środowiska
21-33-64 Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14: wypadki tel 999, zachoro­
wania i przewozy 22-29-99, Rynek
Podgórski 2, 66-69-99, ul Teligi 6,
55-59-99, Krowodrza, ul Kazimierza

Wielkiego 117, 33-39-99, ul. Biało-

prądnicka 8, 34-39-99, N. Huta 44-
49-99, Lotnisko Balice 11-19-99, Nie­
połomice: 21-02-09, dla m. Niepoło­
mic 198. Iwanowice 99. Skawina
76-14-44, dla m Skawiny 999, Wie­
liczka 78-33 -66, 22-23-54, alarmowy
999.

DYŻURY SZPITALI:

Chir. Kopernika 21. Urolog. Grze­
górzecka lS.Laryng. Nowa Huta, os.

Na Skarpie 65. Okulist. Witkowice.
Chir. dziec. Prądnicka 35. Neurolo­
gia . oraz inne oddziały szpitali wg
rejonizacji.

Inf. Służby Zdrowia: tel 22-05-11
(całą dobę) Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11 -07-65 (8-15) Inf. Toksyk. Ko­
pernika.26. tel 11-99-99 Spółdziel­
czy punkt pediatr. i kardiolog, tel.
22- 25-66,' 22-31-38 (15.30 - 22) Spół­
dzielcza Pomoc Psychologiczna, tel.
21-54-14 (10—18) Nagła pomoc le­
karska lekarzy specj. tel. 66-80-00
(9—21 30) Domowa pomoc lekarska

specj. tel. 55-56-64 (9—20). Krak.

Towarzystwo Świadomego Macie­
rzyństwa, Młodz Poradnia Lekar­
ska, ul. Boh Stalingradu 13, teł.
22-78-08 (9-18) Poradnia dla Mło­
dzieży Tow. Rozwoju Rodziny, ul.
Dietla 90 IV p tel 22-28-72, po­
rady psych., seks. ginek., dermat.
(piąt. 15—20) Tel. Zaufania 33-71-37

(16 — 22) Telefon Zaufania dla
Narkomanów 34-08-08 (8 — 19).
Ośrodek Informacji Inwalidów',
ul, 1 Maja 5, tel 22-28-11

(pon. śr. 15—17). Pomoc Drogo­
wa PZMot., ul Kawiory 3, tel 37-
55-75 (7—22), al Planu 6-letniego
154, tel. 44-16-32 (7 - 22). Po­
gotowie Techniczne „Polmozbyt”,
al. Pokoju 81, tel 48-00-84 (6—22).
Liga Kobiet Polskich, Karmelicka

9, II p porady: prawne (śr 16—17),
seksuolog (wt 16—19), psycholog,
(śr. piąt. 16—19), tel. 22-54-74. Tele­
fon Zielony, tel. 24-13-21 (7—20).

APTEKI
Rynek Gł 42. tel 22-23-71, Długa

88, tel. 33 -42-90. Pstrowskiego 98,
tel. 66-69-50. Kozłówek — pawilon,
tel. 55 -51-87. Kazimierza Wielkiego
117, tel. 37-44-01. Nowa Huta — os.

Kazimierzowskie — pawilon, tel.
48-59-57, Centrum A, tel. 44-17-36.

rożne
Zoo (Lasek Wolski) od 9 do zmro­

ku

Ogród Botaniczny (Kopernika)
9—18, szklarnię 10—14

Wesołe miasteczko (Małe Błonia)
14-29


